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CERA PRENUMERATY:
We Lwowie miesięcznie zł 4-80 
z dostawę do domu. . . „ 4*60
na prowincji.................  „ 4 50
za granicę.................. r 8*60
Cena pojedynczego egzemplarza 

na całym obszarze Polski

2 0  g r o s z y
Bad&koja 1 Dyreiroja: 
Lwów, Sykatuaka SL

Telef. w dzień Nr. 24 —  od coda 
10 wieczór drukarnia 496. 

AJuh Istraoja: Lwów, Szajnochy •
Telefon: 19-87.
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Wzmożony ruch rewolucyjny v Hiszpanii.
Wykrycie spisku w Walencji

M A D R Y T , l. II. (P A T  ). Wykluny w a o -  
ra j kora im ikal p ó ło fk  ahrv o zajściach w  
W a len c ji .stwierdza, że w ed łu g don ies ień  ge- 
n e ra ł San dutrio i w iększość garnizonu w  
Wa[*encji pozostała rzą d o w i w ierna. Część 
garn izonu , klórn w yłam a ła  się z pod ’ <b 
scyp lin y  została zm uszona do posłuszeń
stwa.

PAICS/, i. II. (A- W .). M inio ostrej 
cenzury przedostają się przez granicę h i- 
szpa n s k o- Ir a neu s k ą n i elpo k (> j ąc c wiad oi n o- 
ści o  ruchu rcwoluteyjnyin w  Hiszpanji. Su-
luacja w  da lszym  ( 
opanow ana, W obec 
w yb u ch ło  w  
odbył t o $ e g  
sejn-

iągu ma być. jeszcze  nie 
w rzen ia, k lon* ostatnio 

m aryn arce  Prim o de Ii i wora 
k on fe ren c ji z królem  A lfo n -

W IT D E Ń , 4. Ił. (A M .). W ed le  dom e- 
srt-ii d z ien n ików  ruch .-ew olucyjny w  H isz
pan ji sk ierow any jest u ietylko p rzec iw k o  
(dyktaturze P r im o  de Iiiw ery, ale i p rze 
c iw k o  k ró low i A lfon sow i. Powszelchną sen
sację w zb u d ziło  airtósztowauie w o jsk o w ego  
gu ber ii a Lora m iasta W alencji, który, m ia l o- 
d eg ra ć  w  spisku poważna, rolę. K orespon
denci po lityczn i p r z e d d jw ia ją  sytuację w  
, r '  >anji jako bardzo  k ,*\ iveziia”.

WIEDEŃ, 4. 2. (Par.). P-asa donosi z Ma
drytu, że gubernator Walencji/generał Catanello, 
został aresztowany i pod ochroną wojskową prze
wieziony do Mad-ytu, gdzie stanie przed sądem 
wojennym.

Katastrofa Kolejowa pod Wieluniem.
10 osób rannych.

W A R S Z A W A , t. i ł .  (A W .). D z is o g o d z  
7 2 0  pod W ielun iem  poc iąg  posp ieszny 
przejecha ł sygnał i w p a d ł na pociąg oso
bow e. Skutkiem  zderzen ia  oba p a row ozy  
oraz d w ie  w ęg ie rk i i jeden  w agon zos ia ły  
rozbite. Z pośród  pasażerów  10 ośób z o 
stało rannych . \ kej a ra tu nkow a był a n :r- 
d zo  utrudniona, z pow od u  źlo  funkcjonu

ją cych  po łączeń  telefon icznych . Z ram ien ia  
■ n in is lerstw a K om u n ikac ji, w y jech a ła  na 
m iejsce katastro fy  specjalna kom isja  śled
cza. Zau w ażyć należy, że na lym  n ow o w y 
budow anym  odcinku lin ji k o le jow e j K a le 
ty—W ie lu ń — Podzam cze w yd arzy ła  się ju ż  
<>-la z rzędu  pow ażn ie jsza  katastro fa  k o le 
jowa.

Nie tylko my marzniemy.
PRAGA. 4. lutego. (Pat.) W  dniu wczorajszym 

mróz osiągnął nienotowaną jeszcze nigdy dotychczas 
W Czechosłowacji wysokość. W  Pradze tzrmometr 
wskazywał 27 stopni poniżej zera. W  południowej 
Czechosłowacji temperatura spadła do 37 stopni po- , 
niżej zera.

WIEDEŃ. 4. lutego. (A. W .) W  całej Austrji 
silne mi ozy. Stacja metereologiczna zanotowała za
notowała dziś temperaturę — 22 stopni C., najni-ż 
szą jw miesiącu lutym od r. 185U. — Dzienniki donoszą, 
że w  Wenecji ła jany zostały pckrylia lodem. Na polni 
notowano temperaturę — 7 stopni-

WIEDEŃ, 4. 2. (Pat.). Dzienniki donoszą z 
Rzymu, ż m ozy panują obecnie w  całyfch W ło 
szech. W  Rzymie temperatura w  ciągu dnia wyno
siła 0 st. W  T-ydencie —  9 st. w  okolicy zaś —  
20 st. Również w okolicach Udine tempe-amra 
spadła do 20 st. poniżej zera. W  Barcelonie pa
dał silny śnieg. Wenecja pokryta śniegiem. W  Nea

polu temperatura wynosiła 0., w Medjolanie — 
3 st., w  Wenern ,— 6 st. Tak silnej i długotrwałej 
zimy nie pamiętają we Włoszech od ba~dżo wielu 
lat.

s t a r c ie  m ię d z y  s c h u t z b u n d e m  i h e im -  
WEHRĄ.

PARYŻ. 4. lutego. (Pat.) ,,Le Matin" donosi z 
Wiednia, że w Glognitz przyszło do starcia miedzy 
Schtzbundem i jHpimwcnrą, przyczem. 18-oie osód od
niosło idny.

TROCKI W  KONSTANTYNOPOLU.
WIEDEŃ 4. lutego. ,,Die Stunde" donosi z Kon

stantynopola, że wczoraj przyjechał tam Trcki wruz z 
ona i synem pod ścisłą kontrolą rosyjskiej policji 

tajnej. Po opuszczeniu okrętu1 wystosował on do rzą
du angorskiego telefoniczną pirośt>ę o udzielenie mc 
pozwolenia na prayt.

przed sfreihlem górnihóu?.
W  4RSZAW A. 4. lutego. |(fl. w S . Z  Katowic dono

szą, że kongres centralny związków g irniczych posta
nowił proklamować strejk w  kopalniach na dzień 11. 
d. m. jednakże Kongres rad zawodowych chrześci
jańskich robotników kopalnianych proponuje prze
łożenie terminu1 strejku na dzień 1. marca.

Napad na lonal sociaUsfygzny 
w  Wiedniu.

WIEDEŃ 4. lutego. (Pat.) Grupa nacjonalistów 
wdarła się do loKalu socjalistów; i zdemolowała go 
Jest kilku rannych, w  tej licznie poseł ^socjalistyczni 

Puchlet- • 'lir**.** i; i-A :

Olbrzym i pożer przędzalni w  Zgierzu
W A R S ZA W A . 4. lutego. (A. W .) Dziś o godzinie 

2-giej w  nocy wyDuchł w  Zgierzu w  dwupiętrowe? 
przędzalni M. Brodacza olDrąymi pożar, który stra
wił znaczną rzęść fajaryki. Akcia ratunkowa bym o- 
gromnie utrudniona z powodu oraku wódy. Szko
da wyrządzona pożarem wynosi około 100.000 zł.

STAN OBLĘŻENIA W  KOWNIE
KOW NO. 4. lutego. (A. W ,) Jak podaje „Dziennik 

Wileński" w  Kownie wprowadzony został stan oblę
żenia. Obosuzono cenzurę pism oraz wydano do lud
ności i Wojska odezwę utrzymaną w  uspokajającym 
tonie pełną obietnic o zlikwjdowaMu bezrobocia, 
przyjścia z pomocą ludności powiatów nawiedzonych 
klęską nieurodzaju, i t. p.

RUMUN JA OTRZYMAŁA POŻYCZKĘ.
PARYŻ, 4. 2 „(Pat.). Wczoraj podpisano tu 

umowę w  sprawie pożyczki rumuńskiej w wyso
kości 102 miliony doi. Pożyczka zawarta “ została 
na 7 proc. i ma byś umorzoną w  okresie 30 lat 
"Emisja 'ozpocznie §ię w  dniu fl 1. lutego !b. r. w  Pa
ryżu. —^

PO ZAMACHU NA  NUNCJUSZA DAPIESKiEGO.
R ZVM. 4. 2. (AW ). W  watykańskich sferaćh 

kierowniczych są pod Wielkiem wrażeniem zamsjchu 
dokonanego w  Madrycie na nuncjusza Teaeschiiij, 
który uważany był za jednego z najdostojniejszych 
dygnitarzy kościoła. Dotychczas nie wiadomo do
kładnie czy zamach na’eży przypisać niedomaganiu 
umysłowemu sprawcy zamachu, .czy też doktryner
stwu sekty, do któ-ej należał.

GŁODÓWKA W  WIĘZIENIU L1TEWSKIEM 
TRWA.

BERLIN, 4 2. (Pat.). Komunistyczna „Rote 
Fahne“ donosi z Kowna, że głodówka 150 wię
źniów politycznych t-wa już od 7 dni. Przed bra
mami więzienia doszło wedle informacji dziennika 
do fcupliwych demonstracji antyrządowych. Policja 
rozpędziła demonstrantów i przedsięwzięła liczne 
a-esz to warua.

SAMOBÓJSTWO ARTYSTKI DRAMAT.
BERLIN. 4. lutego. (A. W .) Wybitna artystka dra

matyczna Bredow Weiss odlebrgła sobie, tu życic Z 
okna 5- piętra rzuciła się na bruk.
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Pośmiertna satysfakcja
dla Tym cz. W ydziału Sam orządow ego M ałopolski.

Zarządzenia Min. Spraw Wewnętrznych były niezgodne z ustawą.
Ustawą z 30. stycznia 1920 ". zniesiono b. 

Sejm Galicyjski i Wydział K ajowy, a w  miejsce 
tych ciał samorządowych powołano do żyda Tym
czasowy Wydział samorządowy, na któnj wedle 
03". 4 tej ustawy przyszły aż do czasu wpowadze- 
nia jednolite} aaminisiracj, w państwie i zorga 
lizow n is c'ał samorząoowgch wyższego stopma 

—  wszelkie up-awnienia i agendy b. Wydziału 
K-ajowego oraz uprawnienia administracyjno-go
spodarcze d. Sejmu Galicyjskiego, o ile nie zostały 
łub nie zostaną przekazane (oczywiście w drodze 
ustawy) innym o"ganom.

Wedle pa-. 6 tejże ustawy budżet Wydz. 
Samorządowego, miał zatwierdzać Sejm.

Wbrew temu rządy rentralne odbierały W y
działów. Samo"z. po kolei ważne agendy, jaK 
zarząd drogami kraj., następnie szpitalnictwo, 
szkoły rolnicze, agendy górnicze itd., niektóre z 
tych agend, jak d-ogi, szpitale po kilku latach nie- 
udałych prób zwrócono 1 W . S.

Wydział samorządowy protestował stale prze
ciw tym poczynaniom, ale wobeic braku Trybunału 
Konstytucyjnego nie miał niestety możności p~ze- 
szkodzić tym aktom w  d-odze prawnej. Droga 
do Tryb. Administracyjnego nie służy bowiem wła
dzom przeciw zarządzeniom innych władz.

W  1925 zdarzyło się, że min. spraw wewn. 
w porozumieniu z min. skarbu wydało reskrypt, 
którym ustaliło i uszczupliło płace członków1 T W  
Samo"z. To dało tym członkom z tytułu naruszenia 
ich osobistym praw możność formalną wytoczeń^ 
sprawy stosunku Tymcz. W ydz. Samorz. do władz 
centralnych przed Najw. Trybunałem Administra
cyjnym

W  skardze członków T. W . S. zastąpionych 
przez adw, dra Dwernickiego ze Lwowa zakwe-

W  HISZPAN}!.

MADRYT, 4. 2. (AW ). Rząd p-zedłożył kró
lowi Alfonsowi sze"eg dekretów do podpisu. Jeden 
z nich nakazuje wszystkim dziennikom pozosta
wienia 1/16 części swej objętości do dyspozycji 
-ządu.

—o—

A. .1 B A R T N IC K I.

G Ł Ó D .
Przez tu lą  nor. b łąka ! się po m ieście 

zsin ia ły, zz ięb ły , i zg łodn ia ły .
N ie  m iał dom u
Matka odn m arła  go  daw no — lak r— 

bardzo daw tio i W ca le1 je j  n ie pam ięta. P rzez  
iOide życie swe do tych czasow e ko ła ta ł się 
po  św iecje w raz z o jcem , p rzeżyw a ją c  ty
siączne troski, bó le  upokorzen ia, wlokąc, 
s ię  niby strzęp W yszarpany po zaułkach i 
p iw n icach , spelun kuch i loch ach ,, a w szę
d z ie  w ślad za njnii szła nędza, b lada  w id z 
imy niosąca straszliw ą zagładę.

Tydzień  temu śm ierć za b ra ła  mu ojca.
P rzyb y li w ieczorem  d o  ja k ie jś  w iosk i 

— nazw y je j nawet ju ż n ie pam ięla. Za lo  
w je-, gdzie ona Jeży. T a k ' T o  m iejsce o r  
sob je  dok ładn ie p rzypom ina . C iąg le  mu stoi 
przed1 'Oczytnie. P rzek lę te  m ie jsce  !

Pam iętać  je  będzie  przez ca łe  ż y c ie !
O ba j byli bardzo głodni. Użebiranb We 

w si p ien iądze s ta rczy ły  led w ie  d o  południa.
T rzeb a  było, aby g łó d  zaspokoić, coś 

ukraść
Ukradli. Kob ia łkę , k tórą  gosposia ja 

kaś postaw iła  ze s lra w ą  na ław ie, w yp rzą t- 
nęli w  okam gnieniu.

stjonowano owe rozporządzenie ministerialne na 
tej zasadzie, że min'sterstwo przekroczyło swą 
kuuipetencję, że T. W . S. jako prawonabywca 
wszystkich uprawnień administracyjno - gospo- 
da-czyćh b. Sejmu Galiic. oziała w myśl zasad i 
przepisów statutu krai — że min. skarbu nie jest 
uprawnione do oznaczania płac członków T. W . S., 
gdyż me są oni urzędnikami państw., natomiast 
że płace te oznacza sam Wydział Tymjcz. pod' za
strzeżeniem zatwierdzenia przez Sejm przy spo
sobności zatwierdzenia budżetu Tymcz. Wydziału 
Samorządowego. Wydział Samorządowy przedkła
dał też corocznie budżet swój ministerstwu spraw 
wewnętrznych celem przedłożenia Sejmowi —  nie
stety ministerstwo budżetów tych nie przedkładało 
wcale Sejmowi

Zaznaczono pirzytcm w skardze tej, że skarżą
cym członkom T W . S. nie tyle chodzi o st"onę 
materjalną, lecz raczej o to, aby wyświetlić i usta
lić zasadniczo stosunek prawny Wydziału Samo
sądowego do władz centralnych.

W  sprawie tej odbyta się w dniu 21 paździer
nika 1928 -oku rozprawa przed Najwyższym Try 
bunałem Admin., a obecnie do-ęczono wyrok, któ-

Klasa robotnicza Lwowa to w. marsz. 
Daszyńskiemu z okazji imienin.
Z okazji imienin tow. 1. Daszyńskiego, lwow

ska organizacja PPS przesłała tow. marszałkowi 
następującą depeszę- *

„Zebranie PPS we Lwowie, odbyte dńa 1, 
lutego b. r. przesyła w dniu Imienin serdeczne ży- 

.czenia swemu ukochanemu senjo"ovvi socjalizmu 
polskiego"

NA WĘGRZECH.
BUDAPESZT. Ministerstwo spraw wewnętrz

nych p-acnje nad projektem systematyzacji żan
darmów tajnych na Węgrzech. W  myśl odnośnego 
projektu na prowincji węgierskiej zaprowadzona 
mą być specjalna służba cywilno-żandavmeryjna. 
Żandarmerja tajna ma ułatwiać pracę żandarmerii 
uniformowanej, w  szczególności zaś ma prowa
dzić rozmaite poufne dochodzenia.

T o te m  zagrzeba li się w  stogu i spali. 
0  zm roku  Grzegorz obuozil się.

T rą c ił ojjoa w  łokieć.
— O jciec, nam czas.
Starzeć nic odpow iadał. Leża ł dziw n ie 

c ichy, d z iw n ie  sk rzyw ion y  straszny, lod o 
w aty. W  zn ieruchom ia łych , szeroko rozw ar
tych źren icach  ozaił się strach okroplnjy, 
ro zk u rczom  szczęki odsłan ia ły pożółk łe, 
spróchn iałe zęby, zaciśnięte p ięści w tłoczo 
ne' T y ły  pod  brodę. T w a rz  nabrzm iała  ,na- 
pęczn iala żyłam i, potw orn i^ ' zeszpecona sza
tańskim  gry,masetu, taką grozą  przejęła 
G rzegorzu, że ja k  opętany zerw ał się z pod- 
śc ió łk i i zaczął 11 i eć, n ieprzytom ny, nyte- 
jak  na jda lej od tego m iejsca, b y li go o nic 
nie jiosądzono, b y le  po sądach nie. w łó 
czono.

D w a dn i b łąkał się, w ycze rp a n y  m o
ra ln ie  i fiz y c zn ie  w yc ień czon y  i bezw olny.

T rzec ie g o  dnia, zaszedł do miasta. M ia
sto by ło  b a rd zo  duże. — jed n a k  g łów n ą  
jego  częścią były przedm ieścia  robotn icze, 
brudne, zadym ione zabudow ane lichem i 
barakam i i szopam i, przesiąkn ięte w yz ie 
wam i trującemu z licznych  fa b ryk  Dotąd 
zaszedł by ł G rzegorz. I on b y l dzieckiem  
tak iego przedm ieścia. W  tak ichże rynszto
kach baw ił iSię on  ja k o  m ałe  dziecko, płacą 
je g o  p rzes iąk ły  w yd zie lin am i czadu, zn o j
nego po lu  ro b o c ia rzy , zgn ilizny.

W ię c  chętn je w sunął się w  ciasny prże

ry m Najw. Tryb. Admin. ucnyiif zaskarżone orze
czenie MS Wewn. i min. skarbu (z 5. kwietnia 
1925 ,r. L. 2895) jako niezgodne z teslawą-

W  motywach stwierdził Najw. Trybunał Adm. 
że iymczasowy W ydział Samorządowy, mający 
być suTogatem b. Sejmu galicyjskiego i Wydziału 
Krajowego w  celu likwidacji jego agend i funkćyj, 
jeśt samoistnym organem publiczno-prawnym, ogra
niczonym w zakresie swych kompetencyj jedynie o- 
bowiązkirm iprzedstawpnia Sejmowi Rzeczypospo 
litej Polskiej do zatwie-dzenia preliminarza swych 
dochodów i wydatków, a członkowie jego, wybie
rani na zasadzie art. 5 omawianej ustawy przez 
Sejm Rzpltej Pol. nie są u-zędnikami państwowym; 
sui gene-is —  jak twierdzi pozwana władza — lecz 
przedstawicielami tego przejściowego organu sa
mosądu terytorialnego.

Wyrok ten daje moralną satysfakcję 6. T. 
Wydm Samorządowemu. Wyrokiem tym’ bowiem 
zostało zasadnicze stanowisko p-awne, którego w 
sprawach samorządu małopolskiego — bronił Tym. 

z. Sam. w całości potwie dzone.
Tymczasem, jak wiadomo, został Tymcz. W y 

dział Samorz. dekretem z 4. lutego 1927 r. zu
pełnie zniesiony, a z samorząou krajowego —  nie 
zostało nic.

Wydz.ał Samorządowy, jako ostatni akt swej 
agendy wniósł wp-awdzie do laski Marszałkow
skiej protest przeciw temu rozporządzeniu jako 
przekraczającemu zakres pełnomocnictw udzielo
nych rządowi — ale to samorządu krajowego nie
stety nie wsk-zesi.

Q wspólne podpisanie paktu z  Rosją.
/ W A R SZA W A , 4. 2. LAW). Z Kowna dono

szą: Wczoraj Waldemaras odbył konferencję z 
prezydentem Smetoną w sprawie podpisania przez 
Litwę protokołu Litwinowa. Po naradzie postano
wiono podpisać ten p’ otokór dnia 7. lutegc równo
cześnie z Łotwą, Estonją, Rumunią j Polską. W o 
bec zmiany stanowiska rządu litewskiego podpi 
sany będzie w Moskwie istotnie wschodnio-euro
pejski protokół, obejmujący wszystkie państwa le
żące na zachód od Rosji sowieckiej.

KONGRES SOCJALISTÓW FRANCUSKICH.
PARYŻ, 4. 2. (Pat.). Wczomj otwarty tu zo

stał krajowy kongres socjalistów, z udziałem 200 
delegatów.

TRZĘSIENIE ZIEMI W  AZJI.
KARACHIA, 4. 2. (AW ). Miasta Pesze-wa 

i Lahora oraz ich okolice nawiedziło silne trzęsie
nie ziemi. W iele osób poniosło śmierć. Szkody ba - 
dzo znaczne. W  Peszewar runął minaret najwię 
kszego meczetu.
— — n— —p——i—— — —

sm yk na jb liższego zaułka
G iod doskw iera ł mu straszny Pob lad ł, 

dreszcz w slrząsa l je g o  ciałem . C hw ilam i 
ro b iło  mu się s łab o ; cza rn e  p ła ty  w ir o 
w a ły  mu przed oczym a. P rzys taw a ł w tedy
i op iera ! się o m irr n a jb liższego  dom u.

Zapukał do  d rzw i p ię trow ego  domkti, 
noszącelgo ccc liy  ja k ie j takiej zam ożności 
N ik t nie o lw orzy ł. Poszed ł da le j, łz y  łyk a 
ją c  go rzk ie  z oczu m u pły.iiąćo‘. Pu ka ł je 
szcze k ilkakrotn ie do  d rzw i rozm aitych  
w szędzie jedn ak  na taką n a lra fia i biedę, 
że ostatecznie z rezygn ow a ł ju ż  z ja łm użny.

— Chyba mi szczeznąć przyjdzie! —  p o 
m yśla ł z goryczą. N iech  się to ju ż zresztą  
raz ^skończy >— doda ł i sp lunął zaw zięc ie

Zadrża ł nagle1: J#v.y końcu u licy zam a
ja czy ła  m asa w ie lk iego  śm ietniska. W ychu 
d łe  psisko w yszcze rzy ło  d oń  g ro źn e  zcjby. 
P o rw a ł kam ień i rzu c ił nim  w  psa, każ 
len odskoczył z bo lesnym  skow ytem .

G rzegorz przykucną! nad śm ietn isk iem ; 
go rączk ow o  ją ł p rzew racać m ięd zy  kość
mi ; znalazł jedną, napełnioną tukiem. Była  
w idoczn ie  świeża. O trud ją  łachm anem  rę 
kawa, p rzełam ał i w p ił ,się w  n ią  zębam i, 
ch łonąc w  usta luk zgn iły , n aw p ó l roba 
czyw y . W yssa ł ją  doszczętn ie, potem  dru 
gą, trzecią. Po lem  szczątki tłuszfezu! starł 
z ust ch ro p ow a tą  ręk ą  i z przek leństw em  
ruszył w  da lszą  drogę .

N a  razie — nie b y ł ju ż  g łodny.

Na to pozwala sobie terror reakcji.
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Kłamstwo.
J echem z najgłówniejszych zadań przyzwycza

janie dzieci do p~awdomownośoi. Przedewszyst- 
kiem jest to obowiązkiem wychowawcy-socjalisly, 
gdyż społeczeństwo socjalistyczne nie może się na 
kłamstwie opie-ać.

Z kłamstwem u dzieci walczą wszyscy do- 
"ośli. Tylko ta walka jest powierzchowną, jest 
to .rozprawianie się z skutkami, nie zaś usuwanie 
przyczyn. Nid zbadawszy zaś przyczyny nie zdoła
my nigdy zwalczyć zła.

Kłamstwo zwalcza się Karą. Kary są różne, 
więcej i mniej „pedagogiczne". W  klasie obotni- 
cze; karą za wszystkie przestępstwa jest przeważ
nie bicie. Słaosze lub mocniejsze, zależnie od stop
nia p-zestępstwa. W  sferze burżuazyjnej zniesiono 
bicie jako środek wychowawczy, stosując inne „pe
dagogiczne" kapy. Przeważnie za kłamstwo robi się 
dziecku scenę i jest się p-zekonantjm, że scena 
„zrobiła wrażenie" i skutek pewny.

Skutek zjawia się, ale nie w oczekiwanej 
postaci. „Scena zaost-za tylko w  'dziecku czuj
ność": kłamie zręcznie, by go nie wyłapano".

Jeżeli naprawdę chcemy wylępić u dzieci 
kramstwo, a nie tylko dać upust swej złości, mu
simy p-zedewszystkiem

zbadać przyczynę kłamstwa.

ł przekonamy się, że we wielu, we większości 
napewno wypadków, my jesteśmy winni, że dżiec- 
ko kłamią. Zbytt surowy! zakaz, groźba, czy ponętna 
od letnie ó, p o p y c h a ją  dziecko Ku kłamstwu.

Popychamy je również ku kłamstwu zbyt 
szczegółowem wypytywaniem, jakiemś badaniem 
śledczem, w  którem zbyt wieie żądamy od pamię
ci dziecka. Dzićeko przyparte do muru mówi, nie 
pamięta jednak dokładnie, plącze szczegóły — a 
my1 wówczas najd-obniejsze odchylenie opowia
dania od' faktu -zeczywistego, nazywamy kłam
stwem. Jeśli dziecko mówi p rawdę, mówimy też 
kłamstwo!

Nie bierzemy row ńeż pod uwagę fantazji 
dziecka

i najp:ękniejsze historje, wytwór wybujałej fan
tazji dziecięcej p-zecinanitj krótkiem, sti-owem: 
kłamiesz.

Nie doceniamy fantazji dziecięcej, świata ma
rzeń i snów, który dziecko sobie stwarza i w  któ- 
ym żyje.

Ale ważniejsza jest inna sp~awa. Dziecko uczy 
się form życia od najbliższego swego otoczenia. 
Dziecko jest odbiciem swego otoczenia od' najmłod

szych lat. Dlatego pat-ząc na zachowanie się 3-let- 
niego dziecka wobec młodszych od niego towa
rzyszy zabawy, możemy odrazu poznać jakie sto
sunki panują u malca w  domu. W  zabawach dzieci 
możemy się dopat zeć stosunku rodziców do nie
go, zachowania się ~odziców wobąc siebie, wobec 
~odzini| i sąsiadów.

Dlatego na nic się nie zdadzą wszelkie zabiegi 
pedagogiczne,

jeżeli otoczenie dzidka Łędz;e kiamać.

A jednak dorośli, strofując i karząc dziecko 
za kiamstwo, popełniają w  jego oczch cały szereg 
kłamstw, b a ! często nawet wciągają dziecko w 
d~obne i niewinne „kłamstgezka".

I tak matka nie chcąc sąsiadce pożyczyć pie
niędzy lamentuje że nie ma „ani g-osza", a dziec
ko wie, że Dicniądze leżą w szafie pod koszulami 
i widziało, jak je matka p-zed chwilą miała w 
-ęku A ojciec wcale nie zatrzymał się w fabryce,

jdk mówi matce, dziecko wjdziało go jak wscho
dził do szynku.

A te wszystkie codzienne, niepo. o~ne Kłam
stewka, p-zy współudziale dziecka: „powiedz, że 
mnie nie ma w  domu", „powiedz że byłam cho-a i 
dlatego nie p-zyszłarn na zebranie do szkoły", „nie 
mów, że t zazałam zostać p-zy dziecku, tylko 
powiedz, że buty były u szewca" i t. p.

Czyż dziecko może się p-zejmować naukami 
i morałami na temat kłamstwa ludzi, którzy safmi 
kłamią? i

Te d-obne, codzienne kłamstewka, które na
zywamy „niewinnemi", wytwarzają atmosferę 
kłamstwa., w  któ~ej dziecko żyje i którą nasiąka. 
I ta atmosfera wywiera silniejszy w'pływ, niż górne 
słowa na temat p-awdomówności, silniejszy, niż 
skó*obicie za kłamstwo.

Atmosfer-a w której dziecko rośnie rozstrzyga, 
czy ono będzie kłamcą, czy nie.

Jeżeli chcemy zwalczyć kłamstwo u dzieci, 
musimy sami p-zedew-szystkiem unikać kłafmfstwa.

Tylko wśród niekłamiącego otoczenia, wyra
stają ludzie miłujący p-awdę.

Janwiga Borowiezowa.

Uchwały Komitetu Dow. F. P. S. Hsch. Małopolski.
W  dniu 27. stycznia odbyło się we Lwowie 

posiedzenie Komitetu Obwodowego PPS Wscho
dniej Małopolski Ob-adom przewodniczył tow. 
pos. Diamand, sekretarzował tow. Skalak.

Zebrani po wysłuchaniu referatu o sytuacji 
politycznej, który wygłosił sekretarz CK W  poseł 
tow. Pużak, uchwalili następującą ezolucję:

1) Komitet Obwodowy wyraża pełne zaufanie 
dla CKW i klubu posłów socjalistycznych oraz 
zupełną solidarność ze stanowiskiem zasadniczej 
opozycji wobec obecnego systemu -ządzenia.

2) Komitet Obwodową) wy-aża najostrzejszy 
protest przeciwko obowiązującej dotąd kurjalnej 
ordynacji wyborczej do samorządów we Wsch. 
Małopolsre i protestuje przeciwko staraniom narzu
cenia dla Lwowa sfałszowania o"dynacji i statutu 
gd a-leg o na pomysłach faszystowskich. Kom. Ob-

wodowy poleca prowadzić agitację za uchwaleniem 
dla Małopoiśki ustawy samo~ządowej w myśl pro
jektu PPS.

.3) Komitet Obwodowy p-otestuje przeciwko 
represjom stosowanym wobec prasy socjalistycznej 
i w  zrozumienju znaczenia w  obecnej chwili pism 
partyjnych, wzywa wszystkich uświadomionych 
klasowo ludzi pracy do popierania pism partyjnych, 
v pierwszym rzędzie „Dziennika Ludówego"

4) Komitet Obwodowy potępia wszelkie. p~ooy 
rozbicia i osłabienia klasowego ruchu robotniczego 
i piętnuje haniebną -olę frakcji BBS.

5) Komitet Obwodowy przesyła wyrazy współ 
czucia towa~zyszom Piotrkowskim z powodu ha
niebnego mordu, dokonanego przez niepoczytalną 
demagogję BBS na osobie ś. p. ‘ tow. Jaszkow- 
skiego.

Lwów socjalistyczny potępia zbrodnio popełnioną
na tow. Jaszkowskim.

Zgromadzenie członków PPS, odbyte w ub. 
piątek, uchwaliło jednogłośnie, z. okazji zamordo
wania tow. Jasżkowskiego w Piotrkowie nastę
pującą -ezolucję

„Zgromadzenie człoflków PPS we Lwowie,

Jak oszukano Bank Gospodarstwa Krajowego
Trzeci tydzień rozprawy.

W czora j zeznaw ał jak o  dlnugi św iadek 
w tym  procesie n. p roku tzys la  i kasjer 
Banku \Vzaj K rca. p. Miński. Zdaniem  je 
go  w szyscy  w ied z ie li w ra z  z cen tra lą  o obro
tach przekazow ych  i kontach fik cy jnych . 
W |r. 1925 'dwa razy  z ram ienia edn lra li 
p rzep row ad zan o  kontro lę ksiąjg lw ow sk ie j 
f i l j i  i W szystko zna leziono  w  porządku. W  
kom is ji tej skon tro jącej b ra li udrzial z ~a- 
miUnia k rakow sk iej d y rek c ji pp. W a lczak  
i K ozu bow sk i, oraz buchał torow ie Iw an ick i
i W asiiew skj. P rzez  S-dni bod aulo p ozyc je  
ob ro tow e  Panku i gd yb y  co ś  znaleziono 
w  nieporządku  w yo iągP ię tob y  z ego konse
kwencje.

N aslępny św iadek  li. jiroku i zysta te
go banku p. Bieńkowlski, p o  za jw zys ięże-
niu podaje, że p row a d z ił dzia ł g ie łdow y. 
P rzyn os ił on m iesięcznie tysiąc d o la ró w  zy  
sku. Dr. K o ln ik  zosla ł p r z y ję ły  na k ierow 
nika działu dew izow ego , na po i edenie o- 
skarżonego Fenza. Św iadek zraz  u by ł jego
zw ierzch n ik iem , jekfnak po dw u tygodn iach1 
przestano d a w ać  m u korespondencję do pod 
pisyw ania . Świadlek n ie za jm o w a ł się prze
kazam i, lecz w ied z ia ł o  ob ro tach  k ab low ych  
Jak się w  tych sp raw ach  o r jen tow a l F e to , 
tego  świadiek n ie. w ie

W  spraw ach g ie łdow ych  oskarżony L e 
w ick i uje oponow ał i lekko  się godził 
na p ro jek ty  i operac je  giełdowe... D z iw iło  
nieraz świadka, iż pozostaw ia  mu w olna 
rękę w lyc li sprawach.

O skarżom 7 K u rzer u/.upełuial czynność 
Rolniku. Dużo jednak  spraw za ia lw ia li oni 
poza  bankietu. C zęslo L ew ick i i K o ln ik  
pyta li ŚA\’ ia d k a  w jakim  stosunku1 do banku 
zna jdu ją  się różne firm y. Św iadek sądził, ve 
b y ło  lo w  Łączności ze spraw am i kredylo- 
w cm i. O koniach fik cy jn ych , jak  M K E .. 
św iadek nie wje, w iedzia ł jednak  o  finan
sowaniu „M azag i przez bank.

Zkole zeznaw ał jako  św iadek L is ig  
Pasternak, w łaścic ie l rea lności, który za
ciągnął w  Banku V za j. Kred. pożyczkę 2 
tys. doi. Z d z iw ił się naslępnie, że kon lo  jego  
figu ru je  na 2.960 doi. W ytłu m aczon o  mu, 
że d o  cy fry  2 tys. doi dop isano 660 doi. 
ja k o  prooen l. — św iadek  zap łacił ,ednak 
700 do i procentu  od pożyczone j kw o ly , po 
m im o, iż przypuszczał że) uzyskał p o życz
kę. naj gproc. m iesięcznie.

P o  przesłuchaniu Pasternaka rozprawę*, 
od ro czon o  na następuj dzień , z  pow odu  
u ie ja w ie r ia  się św iadka p. D ługosza.

które odbyło się w dniu 1. lutego b. r. wyraża 
głęboką socjalistyczną cześć zamocowanemu w 
Piotrkowie tow. Teofilowi Jaszkowskicmu, oraz 
przesyła towarzyszom z Piotrkowa wyrazy współ
czucia, z Dowodu ut-aty dzielnego towarzysza, 
wy-ażając pogardę rzeczywistym i moralnym spra
wcom b-atobójczego mordu".

Cofnięcie ulg drzewnych dla 
inwalidów.

Piszą nam. Z dniem" 1. stycznia b. -. cofnęło 
Ministerstwo Rolnictwa wszelkie dotychczasowe 
ulgi w nabywaniu drzewa z lasów państwowych 
inwalidom wojennym. Jakkolwiek były to mini 
malne udogodnienia, nic mniej jednak dotknęło owe 
za-ządzenie boleśnie inwalidów, tern bardziej, że 
i inne p~zywileje dla inwalidów mają raczej cha
rakter papierowych zarządzeń, w  praktyce niereali- 
zowanych, n. p. rewizja koncesyj, obsadzanie po
sad, og-omne zaległości w wypłacie rent i t. p. 
Bolesnem, żc problem inwalidzki, nie może się 
w  Polsce doczekać planowego iregulowania ij 
zmusza masy inwalidzkie dó słusznego niezadowo
lenia.

Z  Karabinów m aszynowych do 
iza ra tic zy.

JERUZALEM, 4. 2. (Pat.). Z. A. T donosi, iż 
oddziały wojskowe z Palestyny i T-ansjordlanji, 
uzb~ojone w 36 karamnow maszynowych, zaata
kowały przy użyciu specjalnych pocisków chmury 
sza-ańczy, z Mostu Alembiego nad Jordanem, W 
chwili, gdy sza-ańcza posuwała się w  stronę Pa
lestyny. Olbrzymie ilości szarańczy zostały wytę 
pione

—o—
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Budżet min. spraw wewnętrznych.
W A R SZA W A , 4. 2. (Pat.). Przystąpiono do 

końcowej dyskusji naa buażetem ministerstwa p-a- 
cy i opieki społecznej Sprawozdawca poseł Zie
liński (BB) wyraził, miedzy innemi, zd'an;e, że in
spekcja pracy jest niedostateczna, wskazał jednak 
na stałe polepszanie się w  tej dziedzinie.

Na tem ukończono dyskusję nad budżńem 
min. p~acy i przystąpiono do dalszej debaty nad 
budżetem miri. sp-aw wewn.

Doseł Czyszewski (Ch. D.) uważa, że jeanem 
z najważniejszych zadań obecnego -ządu jest przy
stąpienie do zasadniczego tregulowania spraw sa
morządowych, w  szczególnie na terenie Małopol
ski. Jeżel Sejm nie zdoła w  czasie obecnej sesji za
łatwić tak zwanej małej ustawy samorządowej, to 
powinien udzielić -ządowi odpowiedrych pełne - 
mocnictw.

Poseł Berezowski (KI. Naród.) dopatruje się 
w metodach naszej administracji niejednokrotnie 
demoralizowania ludności. Omawiając kweslje na
rodowościowe, mówca wytyka, że rząd’ ty|ch spraw 
nie rozwiązał, apeluje przeto do ministra Skład- 
kowskiego, by w  interesie państwa zrewidował po
litykę narodowościową rządu, wypowiadając się 
jednocześnie przeciwko separatystycznemu ruchowi 
ukraińskiemu, który Winien być — jego zdaniem — • 
złamany.

Poseł Juchniewicz (Klub Biafcruski) skarży się 
na niewłaściwą politykę Rządu w stosunku do na
rodu białoruskiego i oświadcza, że klub jego gło
sować będzie przeciwko budżetowi.

Poseł Tempfca (Górnośl Ch. D.) oświadcza, 
że nie ma zaufania do obecnego Rządu. Zarzuca 
władcom administracyjnym brak bezstronności w

W 1 eszcie zabiera głos poseł Jaruzelski (BB) 
oświadczając Od początku kadencji znosiliśmy' 
cierpliwie przemówienia posłów ukraińskich, ale 
miara kłamstw się przebrała. W  Małopolsce wsch. 
jesteśmy autochtonami i w  ciągu wieków żyliśmy 
w  zgodzie z narodem ruskim. Dop;ero Austrja, kie
rując się zasadą divide et impeia, rzuciła hosła 
ukjrainsk.e, a następnie rozpadając się, hasło walki

Budżet min. reform rolnych.
W A R S Z A W A , i. II . (tel. w ł.). P o  p rzer- 

sze zab ra ł g łos pos. By,rka ja k o  przówod: 
kom isji bu d że iow ej. S tw ierdził, że w  ro z 
danym  posłom  spraw ozdan iu , w  budżejcie 
,mi,n. re f. roi., n ie odżw jcre jad la  s ię zap a 
tryw ań  w iększości kom is ji i n ie  m oże b yć  
uznane za ob jek tyw n e sp raw ow an i®  o sta
nowisku kom isji dio p re lim in arza  min -ef. 
ro ln . Mti on o  charakter p o lity czn y  o ce 
chach  ‘w yb itn ie  agitacy jnych . (G los na l e 
w ic y  — „A  to oa r ly jn ik  ten S a n o jć a !“  —- 
Referen tem  tego budżetu jest w la ś r ijć  pos. 
SanojM I Red1).

N astępn ie, m ów i pos. Byrka. sp raw o- 
zdan ie to n ie  zasia ło  p rzed łożon e mnie d o  
przeczytan ia . Podp is  m ó j na n im  został po
łożony bez m o je j w ie d zy  (G łos na lew icy ' 
— ,.I pana prezesa  p o tra fili n abrać").

P ras i d a le j p. m arsza łka  o rozważenie 
czyi n ie na leżałoby spi aw ozdau ie to  wyjco- 
fa ć  i w yd a ć  n ow y nakład pop raw ion y .

P rzem aw ia ł jeszcze  pos.* R ybarsk i (K I. 
N a r . ) so lida ryzu ją c  się z ośw iadczen iem  j> 
B yrk i. /

stosunku do urzędników o przekonaniach antysa 
nacyjnych, domaga się ustąpienia wojewody ślą
skiego Grażyńskiego.

Pos. Sobolewski (BB): „Zarzut posła Żuław
skiego, jakobg urzędnicy płaszczyli się pized wła
dzą, a potajemnie chodzili skarżyć się różngin par-’ 
tjom, należy odnieść -aczej do o k re s u  z przed 
maja.

Zwracając się do opozycji, mówca kończy na- 
stępującem oświadczeniem: Mówiliście także o zbli
żającej się rozgrywce między nami. Otóż nie bę
dzie to -ozgrywka z demokracją, bez względu na 
jej przymiotniki, ale rozgrywka między nami, a 
rozwielrnożnionem partyjnictwem (? !) i tę roz
grywkę wygramy.

Poseł Bittne- (komunista) atakuje gwałtownie 
Rząa.

Następnie zabiegają głos pos. Sapieha (BB) i 
poseł Celewicz (Klub Ukr.), który krytykuje dzia
łalność minispa spraw wewnętrznych, przedstawia 
"óżne bolączki, pomiędzy innym cytuje poleceń je 
jednego ze sta-ostów wstawienia pewnej kwoty dó 
uudżetu gminnego na sieroty polskie. Oświadczenie 
to wywołuje wrzawę Różni posłowie domagają 
się, aby mówca odczytał dosłownie, czy chodzi tu
0 sieroty polskie. Mówca wyjaśnia, że nie powie
dział „na polskie", ale kwota ta idzie właśnie na 
sieroty polskie. Kończy oświadczeniem, że siły na
rodu ukraińskiego i jego energja potencjonalna 
tak wzrasta, że wobec niej prędzej czy później po
tęga mocarstwowa Polski okaże się be^sdną.

Słowa te wywołują znowu ogromną wrzawę
1 głośne p-otesty. Wicemarszałek Czetwertynski 
przywołuje mówcę do poiządku

z Polską. Ale lud ruski me chciał tej walki brato
bójczej. Mówca wspomina o terrorze w  stosunku 
do Polaków, co wywołuje wrzawę wśród' Ukraiń
ców. Poseł Ja-uzelski opowiada, że od dziś nje 
będziemy w  defenzywue, lecz przechodzimy do o- 
fenzywy i odsłaniać będziemy prawdę.

Wśród wielkiej wrzawy wicemarszałek Cze- 
twertyński odracza posiedzenie.

J Sprawki Korfantego i comp.
Przystąp iono  do budżetu M inisl. spr. 

w ew n. — N a  w stęp ie  zab ra ł g łos pos. G rze- 
b ik  (R -R ), k tóry  m ów i. że sepa rac ję  na 
Górn Śląsku szerzą  'działacze narodow i i 
ch rześcijańscy  w rza w a ). Porusza sp raw k i 
K a r  fan tego w  zw iązku  z p rzekli pyw an iem  
posłów  z Górn. Śląska. (Zn ow u  w ie lka  
w rza w a ).

W ioem arsz. W oźn iek j p rzyw o łu je  go  d o  
porządku za  ca ło ść  p rzem ów ien ia .

Pas. T em pka  (Ch. D. Górn. Śląsku), 
odpow iada  przedniow icy i ozna jm ia , że lyini 
posłem , k tó ry  w z ią ł pożyczkę 700 tys. zł. 
d a ją c  zabezp icczeh ie  h ipoteczne w artośc i 
ty lko  200 lys. zł., jest w łaśn ie  pos G rze
sik z R.-R. (W ie lk a  w rzaw a , słychać glo-> 
sy — „sk an d a l11).

A więc -  jest podslrlt tektoniczny.
N astępn ie m in. Sk ładkow sk i kom uni

ku je  że w o j. G rażyński sprd*wę oskarżenia 
o pi-zekupyw anie pos. M ańki sk ierow ał dó 
prokuratora. s

P ros lu jc  ośw iadczen ie tow. Pragiera, co  
d o  ilości kon fjskat „R o b o tn ik a ". W reszc ie  

•w sp raw ie  podsłuchów  telefon icznych  o- 
ŚwiadCza, że zostały one przez n iego  skalo
wane. D a le j zap rzecza  jakoby o o lic ja  sto

sowała bicie. N iep ra w d ą  rów n ież  jes t ja 
k o b y  używ ał hurduszu dyspozyc fy jń cge  na 
pop ieran ie akc ji pa rly iń e j.

— T o w . P rag ier. —  W  sprawne: podsłu 
chu stw ierdza, że m in ister poczt i telegra
fó w  po  ob jęciu  ujrzęd oświadtlża, że stacja 
podsłuchow a zosta ła  op ieczętow ana.

O becn ie w  sądzie okręgowym i to czy  się 
p rzew ód 1 w  sp raw ie krym inalnej i oskar
żony7' zażądał w cielen ia  do  d o w o d ó w  wyniku: 
p  odsłuch u. K ied y  ob roń ca  zażądał lytd, d o 
w o d ó w  prokurator ośw iadczył, że p o s a d a  
dowody podsłuchu niezależnie od opieczę
towania stacji podsłuchowej

Zapytu je  w ięc  czy  jest podsłucŁ czy
n ie  ?

Min. Sk ładkow ski odzyw a 1 się — „n ie 
ma

T o w . P ra g ie r . — Prokurator tw ierdzi, 
że. mu dano podsłuch uzyskany przez śle
dzen ie pewńiego aparatu. P ró c z  lego  m in i
ster poczt, lb  styczn ia  oświadlciźyt., że wpra-i 
W dzie1 podsłuch urzędowy" nie istn ieje, ahr 
.na iiieu rzędow y, jskarżą się mi wól w  Bel- 
w eddrze i In spek toracie  Yrmji. A zatefrr.

m u s i  i s t n i e ć  j a k i ś  p o d s h ń ó ł i .

C zyżby m oże ten tajny) rzą d  za ło ży ł sóbie 
takie s t a c je !

D o p o lic ji w p row a d za  się m etody  m ili
taryzacji,.czoinu stanow czo sp rzec iw iam y  się

Budżet min. przemysłu i handlu.
Z kolei p-zystąpiono do budżetu mm. prze

mysłu i bardlu. Refeuje pos. Zarański (BB). Za
pewnia, że budżet był wykonany ściśle według 
tego co sejm uchwalił. z

Po .przemówieniu pos. Wiślickiego (BB) i 
Mass. Alai.uowskiego (W yzw .) głos zabrał p^s. 
tow. Stańczyk. (Ze Względu na b-ak miejsca prze
mówienie tow. Stańczyka yodamyi w jut-zejszym 
nume7ze. —  Red.).

Fhzemawiali nasiępnie posłowie Rozner (Ki. 
Żyd.), Szydłowski (Piast), Zalewski (N. D.), So
bański (BB), Miklaszewski (N. Dr) i ref. Zarański.

W  sprostowaniach i wy jaśnieniach zabrał głos 
pos. Grzebik (BB), który złożył wyjaśnienie co do 
pożyczonej przezeń sumy. Pieniądze te zużytkował 
na wykupienie fab-yki pieców piekarskjch z rąk 
niemieckich. :

Pos. Ch-ucki w odpowiedz! pos. Walewskiemu 
oświadcza, że on za czasów ćosyjskićh był nauczy 
cielom, ale łaciny, że w rządzie są obdenie osoby, 
któ-e również były urzędnikam. za czasów caratu,

Rusyfikatoreln nigdy nie Dijł i zawsze uważał 
s.ę za Ukraińca.

Następne posiedzenie jut-o o godz. 10 rano

Potulni „rewolucjoniści11.
W A R S ZA W A , 4. 2. (tel. wł.). Podczu, wczo

rajszego posiedzenia Sejmu zebrała się w  kuloaimh 
g*upa posłów z BBS i gawędziła.

Przechodził prezes Be-Be pos. Sławek i ną 
zatrzymując się kiwnął na nich, aby poszli za nim.

Czy BBS-owcy nie zauważyli ruch, czy tez 
byli zdetonowani tak oucesowem t-aktowanierr - -  
t-Lidno powiedzieć. Dość, że  pozostali na swoich 
miejscach Sławek wobec tego zat-zymał się, od 
wrócił i uż zupełnie ’vyraźnie palcem i kiwnij 
Ciem głowy dał znak, aby poszli za nim. BBS-^wcy 
Dosłuchali i poszli.

KAHJEHA „M ISS  POLONJI".

PARYŻ. 4. lutego. (Pań) Przybyła tu panna Ko- 
stakćwna „Miss Polonia" w  towarzystwie dyrekto- 
rowej Huzarskiej. Na dworcu powitali p. Kostakówaą 
przedstawiciele nr asy ora?- rozentuzjazmowane rzesze 
puDlicznośti, Jutro Miss Polonia będzie obecną na 
naiu w  Operze oraz „.ostanie przjedstawiona prezy
dentowi republiki. Dzienniki podały ;ej podobiznę, "Za
opatrując ją DaędzŁ sympatycznymi «-omentarzami. j.

*

 ̂ , , , * , A • . ■■ .<*4 ta. T

^an dziedzic Jaruzelski z Be-Be zapowiada 
ofenzywę przeciwko Ukraińcom.
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Uroczystość 25-lecia
Klubu Maszynistów Drukarskie li.

jest rzec/g niewątpliwą, że t>rać drubtarska od 
dziesiątek lat dzierży prym w  zorganizowanym świę
cie pracy. Dzięki swemi uśw jadom jente klasowemu, 
i zrozumieniu doniostosej znaCTiente organizacji zaw o
dowej druiia1 ę wyrośli na potężny czynnik jakoś
ciowy w  klasie robotniczej.

Na zachodzie, gdzie poziom umystowig i -świa- 
iomiepia mas roootmczych jest znacznie Większy ani
żeli W Polsce, dt^ć drukarska stanoWi najlepiej zor
ganizowaną komerkę w  życiu ronotnicz.em. W  P o l
sce pod tym względem jest nieco inaczej, a przypisać 
to należy w  pierwszym rzędzie nieodpowiednim wa
runkom. Niemniej jednak w  porównaniu z ealoksztaftetm 
w  Polsce ruchu robotniczego drukarze stanowią a- 
wangata^ uświadomienia i s;ły polskiej kiasy roDo- 

tniczej.
W idzimy to dokładnie na naszym terenie. Zwią

zek zawodowy drukarzy „Ognjsko" skupiający za
ledwie ponad 500 członków, a w ięc w porównaniu z 
lngiy.mj zawodami liczDę minimalną - - stanowi najży
wotniejszą placówkę w Iwowskiem życiu roDotnic/em

Ostatnio pyiiśmy właśnie świadkami, co potrap 
zdziałać sita solidarności i uświadomienia k’ asoweg„, 
znajdującego sWój wyra ’ we formie organizacji. W'c 
Lwow ie przy „Ognisku" istnieje jako sekcja kłuu ma
szynistów drukarskich, który dnia 2. d. m. obchodził 
^roczystośc 25- lecia swego istnienia. Kiun ten liczy 
70 członków, a jednak uroczystość jego istnienia pyta 
świętem nie tylko ogółu tutejszych drukarzy, ale i 
lwowskiej klasy pracującej właśnie ze względu na 
znaczenie i siłę organizacji.

W  zWjązku z tern, kluD maszynistów drukarskich 
wydał wspaniale pod względem typograficznym pre
zentującą się, broszurę, która zawiera historję 25- 
łetniej działalności klumt.

Ź  okazji tej uroczystości klub urządził dnia 2. 
b. my. w  sali „G w iazdy" wieczór jubileuszowy, po
łączony ■/ bankietem.

Zainaugurował uroczystość prezes klubu ma- 
szi inistówi tow. Leon Garliński, poczem dhór dru
karzy lwowskich odśpiewał M. Kjnalskiego „już o- 
gnisko nąszc błonie". Następnie urzemówił p rzew o
dniczący „Ogniska" tow. Andrzej Kusyk. wskazując 
na znaczenie „Ogniska* i e go  rolę. oraz życząc klu
bowi dalszego, pomyślnego rozwoju.

Po ode graniu „Uroczystej uwertury" Kelera Ret 
pi zez orkiestrę Stow. „Gwiazda1 pod batutą p. prof. 
Kazimierza Aoretowskiego, tow. Marjan Lech wy
głosił wiersz drukarza tow. Romana Niemczewskiegu 
„W  25- lede klunu maszynistów drukarskich", (Ki
czem Cłiór drukarzy pod1 batutą p. Antoniego Ki- 
oalśkiego, odśpiewał kilka pieśni.

Na tem zakończyła Się częś< uroczysta i rozpoczę
ła się częśc kabaretowa, wykonana własnemi sda
rni. W  części tej wzięli udział tow .: TeoPl Laurfa

Zeznania świadków.
Świadek Królak, kaleka który przez półtora 

roku był w  Studzieńcu, opisuje kilka scen bicia go 
w  zakładzie Bito go kijami i kluczami. Kiedy1 pra
gnął udać się do szpitala po opatrunek, nie do
puszczono go do lekarza. Od uderzenia kluczarr 
ma jeszcze te-az znak na głowie. Świadek stwier
dza, iż wyehowaricom kazano rękami czyścić doły 
kloaczne i zmuszano ich do stania w  dołach w 
nieczystościach.

Następny świadek Rogóiski, który przez pięć 
lat cierpiał w  Studzieńcu, stwierdza, iż  jest obetnie 
Ciężko chcry na suchoty, chociaż przed oddaniem 
do zakładu był zupełnie zdrów i nikt w  rodzinie 
nie ma gruźlicy. Świadek pięciokrotnie iKjekał od 
tortur, ale policja przyprowadzała go zawsze1 z po
wrotem do zakładu.

Kiedy był chory, nie umieszczono go w  szpi

(comerencier , Józef Romański (śpiew), Kazimiera Pa- 
wlakćwna (tanieci, p. Leon Frankowski (gra na ba
łałajce , Mar ja Turkiewiezówria (śpiew). Z łasoymi 
utworami wystąpili i wykonali tow .:: Jan Burger * 
Marek Ryżewski. Ogólnie podobały się ..Zagadki" tow. 
Romana Niemcze wskiego.

Wykonawcy wywiązali się ze swego zadania do
skonale.

Następnie rozpoczęła się kolacja, w  czasie któ
rej wygłoszono szereg przemówień.

Pierwszy przemówił tow dyr Szczyrek, który 
w  przemówieniu swem wskazał na olbrzymie zna
czenie organizacji zawodowych jako takich, zwłasz
cza w  czasaćh dzisiejszych, kiedy istnieją tendencje 
oparcia ustroju państwowego na organizacjach. 7Vj w - 
ca stawiając drukarzy za wzór organizacyjny dla o- 
gćfu robotniczego, Życzy Jm, by w  skład ich organizacji 
Weszli wszyscy,'pracownigy drukarscy

Następnie przemawiał'- tow .: Gotschalk (prezes 
Zarządu Głównego pracowników drukarskich z W ar
szawy), Laskowsk Władysław (imieniem Rady Zw. 
Zawód >, Lang Leopold (imieniem ZZK.j, Kuta Ja- 
kćb (imieniem Związku Prac. Użycec/n. - Pu bib, Bu- 
niak (imieniem Ukr Partjj Soc. Dem.), Kruszeimcki 
(pom. druk.), Fiedler (sport klub druk. ,,Grafika").

W  końcu tow. Kusyk podniósł w.elk e zasłu
gi dla klufyu maszynistów drukarskich, sekretarza te
goż ktuDu tow. Józefa Bemasia, który przez 25 lat 
r>ez przerwy, a więc od początku istnienia klubu, trwa 
na stanowisku swojem, pracując, dla dobra organi
zacji.

W  czasie kolacji produkowali się Chór druka
rzy i orkiestra „Gw iazdy1 . ■v

Następme rozpoczęta się zabawa, 'która wśród 
miłego nastroju, przeciągnęła się do rana.

Zasądzeni za zamordowanie śp. Skibińskiego
ponownie przed sądem.

W czora j zeznaw ał na w stęp ie  p. Kutie- 
wjjcjz, którem u szo fe r  Hasm an rozpow ie- 
d z ia ł, że w  k ry tyczn ym  dniu w jó z l dw óch  
pasażerów  na  ul T a rn ow sk iego .

P o  m m  zeznaw ał st. post. kuciel, który 
b y ł p rzy  p ierw szem  przesłuchaniu tfasm ana 
w  p ierw szym  kom isariac ie  P P . O ba j p o 
da li że szo fer ten podał 10 październ ika, 
jako  datę jiizdy.

N astępn ie przesłuchano nadkom. M itle- 
■itera, p rzen iesionego ze Lw ów  i dV> Torunia, 
który przeprowadizał dochodzen ia  w  spra
w ie  oskarżonych. Świadek podał, że ju ż1 w 
tih ii. dokonan ia zbrodni pow iadom ił po li
c ję  szo fer  Bal.jalyński, że w iózł on ja 
kiegoś pasażera na ul. K ró lew ską, ^tw ier
d zon o  nasiej wije, że nic od w ied z ił on żad
n ego  z lokatorow  tej rea lności d o  której 
w szedł, en by ło  w ie lce  podejrzan e M  czasie 
dochodzeń  ustalono, że in ic jatorem  zam a
chu by) n ie jak i ,. W a sy lk o “ , noszący pseu
don im  Schulz, a był nim  M ichał W erb iek i. 
Ody., a resztow ano Weirbickieigo, narzeczoną 
je g o  Janicką i Ahm iańczuka okazało się, 
że Śledztwo jest na w łaśc iw em  torze —

Świadek następnie opjsal szczegó łow o w y 
niki dociiotlzdń, znanych  z zeznań Atamańł- 
czuka i innych św iadków -.

W śró d  licznycli pytań staw ianych  przez 
ob rońców  zapytał się dr. Szuch ew ycz c zy  
znany jesl św iadkow i fakt, że n iejaka M.- 
S leciukow a u praw ia ła  prostytucję.

Św iadek zrazu d a je  w ym ija jącą  o d p o 
w iedź, następni potw ierdza  te.n fakt. Ste- 
ciukow a, jak  w iadom o, ob rją zy ia  swem i ze
znan iam i oskarżonego W e.rbickiego.

O brońca, s taw ia jąc  to j>ylanje,, pragnął 
os łab ić je j w iarygodn ość jako  św iadka.

Kustśpnift zeznaw ał kom isarz Konarski, 
k tó ry  p rzes łu ch iw ał Uasmana, 1 '-/.y p ie rw 
szym  jirzesh ichaniu  potkA on, że krylytc/ne- 
Jgjo dnia w oził na ul. T a rn o w sk iego  d\vóch 
pasażerów , prayczem  dodał, że przed lem  
orlhyl hiii-ę z dr. C iep ielow skim .

Jak w iad om o lekarz fletu jeźd z ił do cho
rego  nie ld  lecz 2 1 ; październ ika 1920, — 
W yn ik a  wrięr /. lego, że tlasm an nie zdoła ł 
ustalić dzień jazdy  % -całą. stanow czością.

Dziś dalszy 'c ią g i i ozjarawy.

talu, a Kiedy skarzył się na bicie dyrektorowi Kwa- 
Śniewskieinu, pan dyrektor odpowiedział mu kil
kakrotnie: „nic ci nie będzie".

Świadek Rybiński uciekał ze Studzieńca 15 
-azy ! Za ucieczkę bito go dębowemi kijami. — Po 
pierwszych 50-ciu k j<yh zemdlał. Po tej egzeaucii 
nastąpiła druga — znowu 50 kijów ! Powtórne 
zemdlenie. Dopiero wtedy sprawiedliwości w Stu
dzieńcu stało się zadość

Aaw. Korenfela • A co świaaek robił po u- 
riecźce?

Chłopiec: Co miałem [robić -  musiałem kraść. 
Dc domu nie mogłem wrócić, bo policja mnie szu
kała, a jeść t-zeba było, więc kradłem. Od tego 
czasu k-adłem kilka razy. Do Studzienna, do tej 
katowni, wrecać nie chciałem.

Adw. Kornfeld: A  jak przyjeżdżali z War 
szawy na inspekcję, to nie skarżyliście się na to 
wszystko ?

Chłopiec Jak mogliśmy się ska żyć, kiedy 
wychowawcy nam grozili, że nas zakatują na 
śmierć. Na rano trumnę będziecie mieli, jak słówko 
powiecie - tak mówili zawsze,

Adw. Korenfeld: A dyrekrorowi skarżył się 
świadek?

Chłop ° c : Nie dopuszczali nas do niego.
Sędzia Krassowski odczytał w  tem nńejscu 

ustęp z zeznania świadka podczas dochodzeń a 
prokuratorskiego w  którem chłopiec stwierdził, iż 
dyrektor Kwaśniewski nieraz asystował przy egze
kucjach i sam bił pasami.

Adw. Korenfeld: Czy do ciężkich robót o 3 
w  nocy trani byli mali 12-letni chłopkę?

Chłopiec: Wszyscy musieli w  ka-lycn rodzi 
nach tak pracować, nawet najmniejsi.

Adw. Konowu A  czy oska-żotiy Grochal bił 
świadka?

Chłopiec: Bił. jak pan Grochal mnie uderzył 
przez piecu, to jeszcze teraz serce mnie boli. Pan 
Grochal kiedyś zrzucił mnie ze schodów.

Duże wrażenie sprawiło zjawńenie się na sali 
j rozpraw chłopki krewnej jednego ze zmarłych 

chłopców w  Studzieńcu, która przyszła „szukać 
sprawiedliwości w sądzie za śmierć dziecka11. —  
Ze względu jednak na to, że akł oskarżenia nie 
obejmuje wypadków tajemniczych zgonów kilku 
wychowanków, o wen i na sali prawnicy wytłuma
czyli przybyłej, że interwencja jej w  hjm procesie 
nie może być skuteczną.

Jutro dalszy ciąg baaania świadków'

Krwawa zabawa w Czytelni kohjowaj.
S T R Y J , w  lutym .

P P S  <m1 daw na w ałczy  o  zakaz nosze
nia b ron i W o jskow ym  poza  służbą, w y 
padk i z bron ią , ja k ie  się dzie ją , gdzie po
pad a ją  i życia ludzkie, pozosta ją  bez głęJ> 
szego echa u tych, k tórzy1 są odpow iedzia ln i 
za ten stan. W strząsająicy w yp ad ek  jak i zda 
rzy ! się z piątku na sobotę  na za lm w ie  w 
C zyte ln i ko le j, w  Stryju , pow in ien  do g łęb i 
pouaiszyć op in ję, k tórą w inna głosem  sta
now czym  w o ląc  o zakaz, o  k tórym  m ow a 
w yże j. N a  zab aw ie  tej zna lazł się m. in, 
sieirżanl w o jsk o w y  n ie jak i Galicki, który- b ę 
dąc n ie trzeźw ym  zaczął się n ieodp ow iedn io  
zach ow yw ać się na sali. Kostał w ięc z e  Sali 
w yp roszon y  PcKlćzas w yj>row adzau ia  wry- 
ją t rew o lw e r , z k tórego począł strze lać — 
Ku le trafiły ' w Uczestników  z a b a w ą  a to  w  
K orpana tokarza  k o le jow ego  i R ieh iera  r ó w  
n ie tokarza. — P ie rw szy  otrzym ał strzał w 
brzuch, d ru g i w  rękę. 1

Stan K o rp an a  baj^dźo ciężki.
O to skutki noszenia b ron i poza służbą. 

W ypadek  ten do  g łę b i poruszył m ieszkań
có w  ifti.szego m iasta, t

ROZBICIE SIĘ OKRĘTU.
LIZBONA, 4. 2. (AW ). Niemiecki parowroc 

„Dist-11 wjeżdżając do -portu Leixoces koło Opono 
wjechał wskutek mgły na skałę podwodną . zaczął 
tonąć. 23 fudzi załogi schroniło się na pokłaid je
dnał, gwałtowna fala zniosła ich do mo-za.
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Z sali odciytowe] T. d. ft.

O Sądach pracy.
Odczyt to w.. Dra R. Skibińskiego w Drohobyczu i Borysławiu.

Praca jest jady nem źródłem bogactw. Kapitał 
bez piracg t. j. wysiłku mięśni i mózgu, byłby 
martwy. Kapitał otrzymuje oddteich i krążenie krwi 
dopiero przez pracę. Zmagania tych niezmierzo
nych rzesz robotniczych nadają dopiero kapitaiowj 
spotecziky wartość. Myśl ta nie jest nową, a rozu
mieją i znają te mysi ludzie pewno od tak dawna, 
od kiedy istnieje praca i kapitał. W  ten sposób 
pojmowana praca, musiała w  swej konsekwencji 
znajdować z czasem opiekę i och onę państwa, 
któ-ermnbyt gruntowała. Ochrona ■ i opieka pracy 
znajdowały w różnych czasach różny wyraz. Pod
czas i po '‘ewolucji francuskiej,. staje się ta myśl 
iednym z najważniejszych problemów. W  ostatnich 
już dziesiątkach lat XIX. wieku doczekała się ona 
realizacji we formie ustaw spotecznjjch, z chwilą, 
gdy; nowoczesny kapitał znalazł przed sobą uświa
domiony klasowo -  proletariat.

Istniejące w dawnej Austrji sądy przemysłowe, 
których zakres działania obejmował też ochronę, 
prawną pracę, nie wywiązywały się ze swego za
dania, Sądy te miały pewne w a d y ,  były jednak do
wodem, że ustawodawca, sta-ał się w  pewnej mie- 
-ze rozwiązać problem, który wskutek ówczesne
go szybkiego tempa rozwoju przemysłu musiał 
znaleźć jakaś formę prawną.

Dopiero czasy powojenne, które są okresem 
szalonego rozwoju życia sporecznego, które po
wołały, do życia olbrzymie organizacje społeczne 
walczące o swe prawa, czasy, które wykazały 
olbrzymią wartość społeczną pracy, nadały nowy 
kierunek nowoczesnemu ustawodawstwu społecz
nemu.

Dekretem Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
22. marca 1928 r. powołano do życia Sąćy Prajc-y, 
który mają rozstrzygać spory jakie wynikają ze 
stosunku pracy między pracodawcą a pracobioM 
cą do kwoty- 5 000 zł. na terenie zakresu działania 
danego sądu.

Sądy są kolegjalne, Składają się z trzech 
członków, a co jednego sędziego zawodowego, 
jednego ławnika ze strony robotników i jednego 
ławnika ze st-oruj pracodawców.

Wszyscy 3 członkowie Sądu P-acy są rówmi 
w  swych prawach. Ławników mianuje Minister 
Sprawiedliwości na podstawie przedkładanych mu 
list kandydatów z -amienia Związków Zawodo
wych oraz Izb handlowych i przemysłowych. Ław- 
nicy zostają mianowani u nas na okres dwuletni, 
w  liczbie 26 i podwójnej ilości zastępców, osobno 
ze strony robotników i pracodawców. Wspom 
ni arna jednak ustawa po:śia'd'a luki i niejasności, któ
re należałoby , wypełnić względnie usunąć w jak- 
najktótszym czasie. 1 tak np. robotnicy — rolni, 
lasowi, zawody tak liczne i najbardziej wyzyski
wane w  Polsce, nie podlegają kompetencji Są
dów P acu - Tak —  samo urzędnicy Państwo
w i i komunalni nie będą mogli korzystać ze Sądów 
Pracy. — Ustawodawca wyłączył z kompetencji 
Sądów Drący spory z umowy o ,,dzieło", przez 
co praktyka w  przyszłości wywoia pewne spory co 
do Kompetencji między Sądem G~odżk;rn, a Sądejm!

M arodow i-deinokraoi d z jęk i nieobecni o- 
ŚK‘ i detógalów  /. ro ln ic tw a  w  Po w. K asie 
ch orych  w e L w ow je , o ia z  przejściu dele
gatów  z Kuipaprkowa d'o eńdeoji pod wodza, 
lekarza zak ładow ego, Dr D u n iew sk iego — 
zd ob y li w iększość na ra d z ie  de lega tów  —■_ 
w yb ie ra ją c  os ław ion ego  B ień kow sk iego  ua 
p rzew odn iczącego  i ,.n iew innego" Dr. I)u - 
n iew skiego na zastępcę. Endecy1 nabrali tu
petu, p rzew ró c iło  się nu w  g łow ie. 1 nie. 
d z iw nego  ' W yp rób ow an ych  an tysem itów  
p o p a rli: m ahabeusz z Eesienjej: H o row itz  
i dżenh ltnan  z Puslom yt J ó ze f Lud"!

P. Lu ft zapom ina, że' nawet w  ih is lo- 
m vlach  ob ow ią zu je  roz liczen ie  się z po 
b ranych  picniedizr — tui p rędzej to pan 
z rob i — tern sdirowiej b ę d z ie ! C zlekam y!

Endecy’, ńran iąc Zasad austrjack iego

Prący, w szczcgolnoąci u akordantów.
P"zy wymienianiu gmin podlegających Sądom 

Pracy, pominięto niektóre o charakterze wybitnie 
przemysłowym. I tak Sądowi Pracy w Droho
byczu nic podlega gmina Rych-cice, na ktć~ej grun
cie znajduje się -afinerja „Dros", oraz gmina Tru- 
skawiee-Zd-ój, gdzie pracuje bardzo poważna ilość 
pracowników gastronomicznych!

My socjaliści Witamy Sądy Prący, mimo ich 
wady i braki, witamy1 je, jako pierwszy etap, w 
tem przeświadczeniu, że walcząc z kapitałem, 
zdołamy w końcu uzyskać takie ustawodawstwo 
społeczne, jakie odpowiada iule-esom proletarjatu.

Do tego celu musimy systematycznie i zdecy
dowanie dążyć.

Tow. d-. Rudolf SkioinsKi wygłosił odczyt 
powyższy w  Borysławiu w domu Ludowym, zaś 
w  Drohobyczu dwukrotnie, a to raz dla robotni
ków  polskich w języku polskim, dla robotników 
ukraińskich powtórzył w  języku ukraińskim. — 
Tłumnie zei.<-ana publiczność dziękowała oklaska
mi za zajmujący odczyt.

H. S.

P. P. S. w  Argentynie.
Dnia 9. grudnia 1928 r. odbyło się zebianie 

członków Zarządu łącznie ż  pewną ilością sym
patyków PPS., na któretn uchwalono założenie 
Polskiej Pa-tji Socjalistycznej międzynarodowej. W  
dniu 3. stycznia 1929 r. przedłożono statuty no
wej placówki PPS. Międzynarodówce Socjalistycz
nej, któ^a po zapoznaniu się z nimi zaaprobowała 
stworzenie subsekcji Partji Socjalistycznej pod naz
wą „Polska Pa-tja Socjalistyczna".

Placówka istnieje jako jednostka samodzielna, 
należy jednakże do Stowa-zyszenia Międzynaro
dowego Pa-tji Socjalistycznej w Argentynie, sekcja 
20 a.

Statuty PPS są następujące-
1) Celem dztólalnośp PPS. jest uświadamianie 

sze-okich warstw- robotniczy Th.

2) PPS. zachowuje wobec -epubliki argentyń
skiej zupełną apolityczność służąc wyłącznie sp-a- 
wom Pa Łji. .Wyklucza się wszelkie tarjtóa i nieporo
zumienia na tle przynależności narodowej i po
stękuje się ściśle wedle programu Międzynarodowej 
Partji Socjalistyczne], ’

Każdy członek w  -azie choroby zyskuje prawo 
do bezpłatnego leczenia i pobierania lekarstw

Członkowie zmuszeni z jakichkolwiek powo
dów do powrotu do kraju otrzymują w  razie nie- 
zamoźnosd zapomogę pieniężną lub bezpłatną kar
tę okrętową uprawniającą do przejazdu.

W  wypadkach bez-obocia i stwierdzonego u- 
bóstwa PPS. wypłacać oędzie tygodniowe zapo- 
mugi w  wysokości 0,80 cts. dziennie.

Stowarzyszenie PPS. będzie bezpłatnem biu
rem pośrednictwa pracy dla swyich członkiń i 
członków. P “owadzić się będzie bezpłatne kursy 
dla analfabetów.

M d le n ia , przez dw ie n iedziele zab ie ra li de
legatom  robo ln tó zym  czas, ro b ili hałas, że 
będą  w yw lekać „b ru d y ", u chw alą  votm n 
nieufności Z a rząd ow i itd.

lw a tygodnie ze spoko jem  czekaliśmy! 
ze stenografem , aby endecką bandę razem  
z brudam i w sadzić d o  zakładu św. Dry
gu IV, ale .r e fe r e n t"  C ichocki, zachorow ał. 
Dr. Dunic-wski stracił odwagę, a B ieńków -1 
ski piracie jeż ma jeszcze  „c o ś "  «tło stracen ia  
'ar ej terow ał i w ięc i na radlę, nie jm zy s z li !

Endecy z Lu ftem  i h  orowitzeiim rze
te ln ie  się sk om prom itow a li w- zaraniu  sw o
je j  więks/x:se;iowiej po lityk i na teren ie  p o 
w ia tow e j K asy  ob o iy ch .

Z organ izow an i rob o tn ic y  żąda ją  „u spo
k o jen ia " en deków  i b u d ow y  lec zn icy  wj 
W innikach z am bdtatorjam  sp eo ja listów -

j lekarzy d la tego okręgu sądowego. Żądam y 
1 dalej leczn icy  w  Szczere u d la  tego okręgu 

sadowego, aby ludzie p racy  nie m arn ow a li 
czasu, trudu " i p ien ięd zy  na d rog ie  w y ja 
zdy.

Chcem y skończyć z ko legam i De litew
skiego : w  "W inn ikach  i „n acze ln ym " leka
rzem  kasy, k tó ry  n ie  odpow iada  zadaniu 
i d o jrza ł już na — eaueirytuTę.

S ta n is ła w ,  Z a k r z e u is lS .

Gdzie i ile się buduje.
„Wiadomości statystyczne- podają sze-eg cie

kawych dat o -uchu budowlanym w Polsce, świad 
czących, że w stosunku do potrzeb jest to ilość 
tak (t-obna, że zaledwie w  minimalnym procencie 
może zaspokoić głód mieszkaniowy.

Cyf-y te obejmują ostatnie trzy lata i wykazują 
ile izb mieszkalnych oddano w poniżej przytoczo
nych miastach do użytku mieszkańtów w  trze
cim kwartale roku t. j. okresie, kiedy zazwy
czaj kończy się budowa nowt/eh domów.

W  Częstochowie w -. 1926 —■ 31,
„  1927 — 35,
„ 1928 — 268.
„ 1926 358,
„  1927 —  312,
„  1928 233
„ 1926 - -  200.
„ 1927 —  124,
„ 1928 —  393.
„ 1926 --  92,
„ 1927 —  319,
„  1928 — 148.
„  1926 — 402,
„  1927 — 242,
„  1928 — 323.
„  1926 — 79,
„  1927 — 305,
„ 1928 — 244.

W  Warszawie ,, 1926 —  34,
„  1927 604,
„  1928 —  246.

Gdybyśmy nawet p-zyjęli, ża w  innych kwar
tałach kończy się budowa drugiej takiej ilości izb 
mieszkalnych, sylaby to ilość któ-a w  ogromie 
klęski mieszkaniowej, nie odgrywa prawie żad
nej''■uli. "fil p. w  Warszawie wybudowano w 
-. 1928 około 300 izb a liczba rodzin bezdomnych 
wynosi tam około 10 tysięcy!

Humor skazańców.
Rzadkie są wypadki, by skazani na śmierć do 

ostatniego tchnienia zachowy wali dbery humor, nie
których przecież straceńców dowcip nie opuszcza 
cio ostatniej chwili. Pewien włoski mo-aerca, pro
wadzony na szafot, potknął się o stopień. „To  zły 
znak", powiedział do kata „rzymianinty zawrócił". 
Inny znów zbrodniarz, który miał być stracony u, 
poniedziałek wyk zyknął: „Poniedziałek? Źle mi 
się tydzień zaczyna". Gdy wurtemberskiego ministra 
skąd; u Józefa Suess-Oppenheimera, znanego pod 
p-zydomkiem „Zyda-S messa", w ulewny deszcz 
p-owadzono na miejsce stracenia, skarżył kię on od 
prowadzającemu go rabinowi na złą pogodę. Ra
bin go pocieszył: „Pan tam zostanie, a ja jeszcze 
muszę wacać przy tej pogodzie". Danton, jadąc 
na miejsce kaźni rewolucyjnym „wózkiem hańby", 
irzdkł du Cavota: „Dziwmy jest ten czasownik „gi- 
lotynowrać“ . M ogę powiedzieć zostanę „/.giloty
nowani/", ale nigay nie będę mógł powiedzieć „by
łem zgilotynowany". Hiszpański ojcobójea Juan A l- 
dege stracony został przez „garotowanie", zaciśnię
cie wokół szyi żelaznego „kołnierza". Gdy mu na
kładano kołnię-z śmiertelny, skarżył się, iż nie 
mogli mu dob-ać odpowiedniego numeru. „Stale 
nosiłem dobrze dopasowane kołnierzyki, teraz bę
dę musiał pe-adować w  większym".

W  Kentucky pewien skazaniec p~osił, aby mu 
pozwolono wygłosić przed śmiercią mowę do zgro 
madzonych. Gdy stanął jednak na trybunie, ze 
wzruszenia zaniemówił. Wówczas obecny na z e 
braniu senator Blackborn chciał go wyręczyć. Na
tychmiast delikwent odzyskał mowę; „Panie ko- 
łego", zawołał: „jestem skazany na śmierć, ale 
nie na tortury. Kacie, powieś mnie, zanim senafco 
rozpocznie swe orzemówienie"!

—o —

Endeckie harce!

W  K akowie 

W  Lublinie 

W e Lwowie 

W  Łodzi 

W  Poznaniu

*

ł
/
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P o ż d P  fanryki i tartaku „Oikos" w  Hzgśni Polskie].Łańcuch prasowy
z okazji 10-do lecfa.

Wezwany SKładcm 5 zl. i wzywam Józefa M i- 
-chasi-uka, Stefana Michaś iuka (Rappaporta 7) i Sta
nisława GąsioroWskiego do złożenia odpowiednich 
kwot, Kiłjan Teodor.

W ezwany składam 5 zł, i Wzywam kierownika 
Wutw. „Glińsko' Władysława Szydełkę do złoże* a 
•"dpowfedniej kwoty. Stanisław Barkiet.

Z  okazji 10- lecia ,,Dziennika Lud." składam 
na fundusz prasowy 10 zł. żółkiewski Piotr.

Wezwana przez tow. Borka Antoniego i In- 
wata Karoia składam na fundusz prasowy 5 (pięć) 
zJotyćłh i ^zyw am  nast. Towarzyszki i Towarzyszy do 
złożenia odpowiednich kwot. 1) Bogadza (Borysław) 
Dudę, Radeckiego, Bugierę, Lewkowicza, Najsarka; Cy- 
Duichowicza, Serwę, Bo ora Mikołaja. Zwolińskiego Szy
mona, GąsiorowsKiego, Zajączkowską, Grnndalską, 
Barszczowską Zofję, Marję Firstową, Matjasa Karo- 
ta, Kosahową Eugenję, -wszystkicfi z Borysławia i 
•tow. or. Reiterównę, Kalamanową z -Drohobycza i 
tow. Baczyńską Eugenję (Wolanka Tustanowice In- 
wała Karola (Wolanka- Łazienki).

Marfa Czaprowa, Borysław.

J \ t o w i n H  z  d n i a .
Lwów, dnia 5 lutego 1929 r-

KONSULAT RUSTRJACKI W E  LW O W IE  urzę
duje od dnia U . II. 1929 r. w  nowem biurze w  domu 
pr.Ą ul. Sykstuskjej 1. 35, II. p. i przyjmuje inte- 
■jsentów w dnie powszednie od godz. 9.30 do 12-tej 

przedjpołudrd' -’! Teł. 897.

W YDZIAŁ IV. MAGISTRATU (zdrowia puolic/- 
nego), przenosi się z dniem 8. lutego o. r. do da
wnego swego lokalu pTzy pi. Dąbrowskiego I. 3.

W ALKA Z ALKOHOLLIZMEM. W  ub. sobotę, 
w  sali Tow  Pedagogicznego, odbył się wjec rodzi- 
delsło w  sprawie walki z alkoholizmem, wśród mło
dzieży i społeczeństwa. Jeden z mówców zaznaczył, 
że zg pieryądze wydane ,w ciągu jednego roku na alko
hol, w  województw ie Śląskiem, możnaby wybudować 
18.00(1 domów. Po przemówieniach licznych m ów
ców, uchwalono rozwinąć planową akcję propagan
dy tr_eźwośti.

ŚMIERTELNY WYPADEK W  ŁAZIENCE. W  re
alności przy ui. Kołłątaja |. 30, mieszkała urzędnicz
ka przywabia 50- letnia Janina Peteńska separowana 
z mężem. Onegdaj znaleziono ją oez życia w łazience 
gdzie uległa zaczadzeniu gazem świetlnym. Istnieje 
przypuszczenie, że wskutek ataku serca Feteńska zem
dlała, przyczem uchodzący gaz, spowodował śmierć 

rzez zaczadzenie.
Zwłoki na polecenie lekarza miejskiego, odsta

wiono do Instytutu medycyny sądowej.
POŻARY MIESZKHNIÓWE. W  ostatnich dniach 

wskutek siarczystych mrozów palono intenzywnie w 
mieszkaniach. Wskutek tego zdarzyło się kuka wypad
ków  pożaru. Wczorai popołudnjń w  mieszkaniu Józefa 
Hausera, pTzy ul. Sykstuskiej I. 38, zapaliła się prus
ka ścianka. W ieczorem zapalił się sufit w meszka
mi u Mani Tauoer, przy ul. Nenckiego 1. 9.

Onegdaj zapaliła się ścianka drewniana w miesz
kaniu Kazimierza Daszyńskiego przy ul. Krasickich 
nich I. 5. — Tak, sam pożar powstał również w mie
szkaniu Leona Harlla, przy ul. Zamarstynowslciej 1. 28., 
W e  wszystkich wypadkach zawezwana slraż pożarna 
ogseń ugasiła.

j Ip OŻAR r o p y  w  ZNIESIENIU. W  zabudowa
niach Spółki akcyjnej dla przetworów naftowych i 
gazu Ziemnego w  Zniesieniu onegdaj zapadły się za
budowań.- od sirony roru kolejowego, przyczem pa
liła się rozmna ropa po śniegu i jedna cysterna ko
lejowa. Zaalarmowana straż pożarna ogień zlokali
zowała i ugasiła. Szkoda jest dość znaczna, gdyż 
zniszczone zostały rurociągi.

FATALNY SKOK Z TRAMWAJU Edward Cza- 
chotowski, szeregowiec 40 pp., jadąc, tramwajem w 
ul. Żółkiewskiej wyskoczył tak fatalnie, że dostał 
Sie pod kola drugiego wozu i doznał bardzo ciężkich 
obrażeń. Pogotowie rat odwiozło go .do szpitala 

, ŻONA NASZYCH CZASÓW. Tadeusz Janecki, 
zam. przy Drodze Wmeckiej 1. 70, domosł policji, 
że  żona jego Stanisława, zbiegła z domu, zabie
rając pościel z bielizną, garderobę i 300 zł. w go
tówce.

W  ub. sobole w ieczo rem  wyjbuchł p o 
żar w  tartaku firmjy „O ik o s “  w  R zęśn ie 
Po lsk ie j Pon iew aż b y ł lo  d z ień  św iątecz
ny i praca w fabry.ee liyhi zasLimowiona, 
zauw ażono pożar ólojiiuro w (u w ili, gdy 
p ło m ie n i' o b ję ły  oa ly  budjyinek. S jlny wiath 
jm zenosil p lom ien ib i n iebaw em  zabudow a
n ie  na przestrzen i jednego- Kilometra Objęte 
by ły  ogn iem.

Zaa larm ow ana straż iffiżarna n iezw ło- 
nie w yru szyła  na m iejsce. W  d rod ze  wskn- 
lek zasp śnieżnych sikawka m otorow a  
..Chm ura11 w yw ^ócih i się do rowu i zoslała 
zdefek low ana. Z k o le ji len sam los spolka l 
dYugą 'sikawkę Z o r za '1 Na miejjsdu zasia
no w szystk ie  kraula zam arzn ięte, gdyż pa
now ał m róz  2.°/ slopni.

M usiano w ięe łączyć wężę z w od oc ią 
giem  na gościńcu Janow skim  i przez po la  
na przestrzen i 1 km i 200 m doprow adzić  
w odę na m iejsce pożaru. Vv m iędzy czasie 

p łom ien i padła fabryka, zatem- hala 
m aszynow a i p rzy leg ły  de1 niej la rtak  n-az 
znaczny zapaś n łyl k le jonych  i fo rn ierów . 
Ti* dwa kom pleksy uległy zupełnem u zni- 
szczeń iu.

W  akcji ratunkow ej b ra ły  udział -ów - 
nież straże, ocholn ic/e z B rzuchow i i L e -  
w an .ówki. Z całym  uznaniem  należy pod
nieść w ys iłk i lw ow sk ie j straży pożarnej W  
czasie akcji ratunkow ej dziew ięciu  straża
ków  uległo silnemu odm rożen iu, jednego  
zaś z nieb m usiano odstaw ie na P ogo tow ie  
ratunkow e.

Kronika z województwa i i M i e g o .
SAMOBÓJSTWO. Wystrzałem z wWoKveni w 

skioń, pozbawił się życia Henryk Pelc, b. asp.rant 
P. P. zamieszkały w  Lublinie. Powód samobójstwa na
razić nieznany.

ZAMARZŁ W  DRODZE DO NARZECZONEJ. Na 
polach folwarku Kamienna- Góra, pow. chełmskie- 
skiego, znaleziono zwłoki mężczyzny. Na podstawie 
znalezionych przy trupie dokumentów ustalono, że 
jest to Michał Siguła, lat 38. Stwierdzono przytem. 
ze wymieniony w dniu 26. grudnia ub. r. wydalił 
się z domi z zamiarem udania się do swej narze
czone- Rozaiji bielińskiej, zam. Iw fojw . Kamienna Góra, 
i w  drodze zmarł. Przy trupie, prócz dokumentów 
znaleziono również około 2 zł. gotówką i butelkę 
wódki. Z  wyniku dokonanych oględzin zwłok stwier
dzono, że śmierć wymienionego nastąpiła wskutek 
zamarznięcia.

GDY SIĘ DZIECI bawią bronią... W e wsi Zawa
łów, pow. (Hrubieszowskiego, w mieszkaniu owakiej 
DydyciiAowej, wskutek nieostrożnego obchodzenia się 
bronią palną postrzeiit się, ponosząc śmierć na miej
scu 12- (cmi syn wymienionej Hen ryk Kula ugodził? 
wymieujon. w pierś i wyszła plecami pod lewą lo 
patką.

z b r o d n ia  p o w o d e m  z a w ie d z io n e j  m i ł o 
ś c i.  W e wsi Lysów, pow. Konstantynowskiego, w 
czasie odbywającej się tam zabawy weselnej, niejaki 
Wincenty Swiderski, z zemsty na t:e mjiosnem doko
nał zabójstwa 22- letniej Adeli Michalak, zaoająe 
je) ciężką ranę bagnetem. Po dokonaniu zabójstwa 
Swiderski zadał kilka ran kłótych tymże bagnetem oj
cu zabitej, poczem zbiegł.

PIJAŃSTWO —  PRZYCZYNA POŻARU- W e wsi 
Gliny, pow. Siedleckiego w*i,bucht pożar. Spłonęły za
budowania gospodarskie wraz ze -zbożem i inwenta
rzem na szkodę Aleksandra Wasińczuka. Straty się
gają do 60.000 zł. Zachodzi przypuszczenie, że po
żar został spowodowany przez nieostrożne obchodzenie 
się z ogniem przez bijanych biesjadników, odbywa
jące- się w czasie Krytycznym w domu poszkodowa
nego zabawy weselnej.

Komunikat
KOM ITET W YK O N A W C ZY" Budowy Pjomnika 

Kościuszki, zawiadamia, że d-nja 6. lutego 1929 o 
god; 18-tej odDędzie się w  sali Tow . Kościuszki 
przy ul. W ionowskićh 1. 4, posiedzenie Komitetu G ry
wa lekkiego Budowy Pomnika Kościuszki".

—o—

P ożar ton jest ka tastro fą  dla ••obotoi- 
ków, kló.-rzy w  liczb ie 210 osób  w ra z  z ro- 
użinam i pozosta li bez zajęcia.

N a  fazie. nic zclołano ustalić p rzyczyn y1 
pożaru  Jak nam 'donoszą szkody ogó ln e  
ob liczan e ,są na 120.000 do  150.000 d o la 
rów . Fak ryka  była ubezpieczona w  F io- 
rjancc. O dbudow aną zoslainie — p o trw a  to 
ca ły  rok  i pus/ozenie w  mich ponow n ie 
m og łob y  nastąpić d o jn ero  n a  przyszłą  z i
mę. O ca la ły m aszyny, w  k tórych  b y t r  d o 
żę zapas*? płyt k le jonych , d a le j oca la ły  za
budowania b iu row e, adm in istracy jne i m ie
szkania służbow e i robotn icze.

,.Oiko,s“  S-ka Akc. posiada jeszcze inne 
ob jek ty  a m iędzy innem i dom en y  lasów e 
w obszarze 18 tyis. m o rgó w  m ięd zy  K am ion 
ką S trm n iłow ą a i 1atłziechow em , ko le jk ę  
leśną i ez teroga trow y  lartak. D yrek torem  
Oikosu iesl dr. Csala.

Sprawy miejskie.

$owe ceny maksymalne na mięso, 
wędliny i tłuszcze,

Zćrząd miasta Lwowa ustalił nowe ceny ma
ksymalne na mięso, wędliny- i tłuszcze z mocą obo 
wiązującą od dnia 4. bm. Ceny mięsa wołowego 
pozostały bez zmiany. I tak: 1 Kg. mięsa wcl 
I kat. z dokładką 20 proc. 2.30 zl., bez dokładki 
łub polędwicy 2.75, mięso II kat. 1.85, bez dokł 
2.25, mięso cielęce przednie 1.90, mjęso Ojełęce 
tylne 2.30, mięso wiep-zowe z dokładką najwyżej 
10 proc. 2.50, bez kości na kotlety Iud polędwicę 
3 zł.,* 1 kg. szynki wędzonej i polędwicy z zio 
bepiem 3.55, 1 Kg. polędwicy wędzonej bez kości 
i karczku 3.60, wędzonki surowc-j 3.55 zł. 1 kg. 
szynki gotowanej k-ajanej, polędwicy i karczku 
5 zł., 1 kg. chrzanówek 4.25 zł., 1 kg. rolady za
jąca, kiełbasy krajanej, siekanej, pieczonej lub a- 
g~amskiej 4 zł., 1 kg kiełbasy do gotowajpa lub 
smażenia, pasztelouAj i salami paryskiego 3.05 
zł., 1 kg. kabanosów 4.25, 1 kg. salcesonu i g ło
wizny 3.05, salcesonu zwykłego 2.20, salami su
chego 7 zł., wędzonki gotowanej 4 zł., kiełbasek, 
serwoladek 3.05 zł., kiszki zwyczajnej 1.35 zł., 
i kg smalcu wieprzowego 4 zł., sadła 3.45 zł 
słoniny wpędzonej 3.45, słom ry ' pap-ykow. 3.80, 
słoniny zwyczajnej cienkiej 3 zł., słoniny zwyczaj
nej grubej 3.20 zł. Przekraczający tę cenę naraża
ją się na karę aresztu do 6 tygodni lub grzywnę 
3.000 zł.

. ,        » ...........

Z krwawej kroniki.
Onegaaj znaleziono w gminie Sarnfki, pow 

łóbrka, zwłoki zamordowanego Danyły Czmera, 
liczącego lat 35. Morderstwa dokonano tępem na
rzędziem uderzeniem w  głowę Podejrzanego o ten 
czyn Iwana Ho oszkę ujęto.

Onegdai o świcie 27-letni Leon Szyja, koszy
ka z z Jarosławia, zamordował Adama Knapa, lat 
32, zarobnika z Jarosławia, w  ten snosób, że 
wszedł do domu Knapa i tide-ztjl go żelaznym d rą 
giem w głowę, ogłuszając go, a następnie odrębał 
mu głowę siekierą. Po czynie zbrodniai"’  porwał 
odrębaną głowę i usiłował zbiędz, jednaa na ulicy 
został pr-zcz patrol policyjną przytrzymany.

Powód morderstwa na razie nieznany. Szyja 
odmawia zeznań i zachowuje się jak obłakany

E  w yd a w n ic tw .
KW ARTALNIK  HISTORYCZNY, organ Polsk 

Towarzystwa Historycznego pod redakcją prof. J. 
Ptaśnika. T. XL1I. (1928) zeszyt IV. s ir 713- 860 
Zawiera obszerną rozprawę Ministra Stanisławc 
(Kęt-zynskiego p. t. „Do genezy kanclerstwa ko
ronnego", w której autor wyjaśnia proces wytwa
rzania się tego urzędu w ciągu panowan.a Ło 
kiefka i Kazimierza Wielkiego. Pozatem znajau- 
jemy szereg reicenzyj pióra J. Dutkiewicza, J. Feld
mana, F. PapePgo, W ł. Semkowicza i .nnycb, 
bibljografję historii 'powszechnej za rok 1927 (K 
Maleczyńskiego), kronikę naiiKow-ą i sprawy To- 
wa-zystwa *

-  o—
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H A M D E L  D E L I K A T E S Ó W
S p rze d a ż p; ^ r '  Węuiin ~ ~  Pokój do Śniadań CRISTAL1* Les ®
z ob fic ie  zaopatrzonym  bufetem  w  zimne i gorące przekąski pod  firm ą : %i$~ Telefon 35“37«

Literatura, nauka i sztuka.
REPERTUAR TEHTfiU WIELKIEGO'

Wtorek, o 7.30 „Broadway".
Środa, o 7.3C1 „K iepotą  Madonny".

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO
Wtorek, o 7.30 ,.Szkota Kokot".
Środa, o 7.30 ,.Szkota Kokot".

—O —
JEPLRTUAR b iu r a  k o n c e r t o w e g o  M. TUERKA:

Piątek, 8. "ulego: Trio  Pożaiaka.
Poniedziałek, l t .  lutego: V«ra Schwarz, ptima- 

donna i I. sopranistka oper w  Berlinie, Wiedniu, Lon
dynie i t. d.

—O---
DZIŚ W E W TOREK odbędzie się koncert znako

mitego wiolonczelisty Rafaela Lanesa. Artysla przed 
kilku dniami odniósł ponownje na koncerc*e w  W ie 
dniu olbrzymi sukces. Krytyka tamtejsza stawi go  
jatko jednego z nawybitniejszycn wiolonczelistów mło
dej generacji, m. in. pisze ,,Der M orgen": , ;Rafae7 
Lanes idzie śladami Casaisa. Ton jego słodki i peUny. 
Jedno z  najwybitniejszych dzieł literatury ^spdtczc- 
snej, Rapsodję Ernesta Blocha wy-nonał po mistrzów. 
sku“  Program dzisiejszego koncertu obejmuje najcel
niejsze dzieła literatury wiolonczelowej.

■ „KLEJNOTY M ADONNY" po cenach zniżonych 
o  40 proc. Na przedstawienie tej wspaniałej opery 
wystawionej na naszej scenie z całym przepychem 
przeznaczyła Dyrekcja Teatru w  śrorię 6. b. m. 90 pre 
zniżki.

„KSIĘŻN ICZKA DOLARÓW ", prześliczna ope
retka Leona Falla, która z olbrzymieir powodzeniem 
obiegła wszystkie operetkowe ^ceny w  Europie, uka
że  się jako wznowienie w  Teatrze Wielkim, już w 
dniach najbliższych.

Teatr lwowski wystawia „Księżniczkę a o ia rcw  
w  zupełnie nowej reprezentacji artystycznej, dając 'ej 
równocześnie efektowną, barwną oprawę dekoracyjna.

„P A N  DAM A ZY " dla młodzieży. Jako najbliż
sze przedstawienie sobotnie, pojKiłudniowt dla mło
dzieży szkolnej dana będzie znakomita komedja Józe
fa Blizińskiego „Pan Damazy", należąca dziś do dżieł 
klasycznych naszej twórczości komedjowej. „Pan Da- 
Hwizy" wystawiony w ubiegłym tygodniu, zdobył so
nie zasłużony sukces, dzięki doskonalej interpreta
cji naszyć#1 ir ty stów* z p. Kasińskim jako Damazym na 
czele Początek jwzedsta wierna o godz. 3.30 popoł.

DZIŚ PREMIERA w  Teatrze Małym, znaRomltej 
komedji fiahcuskiei p. t. „Szkoła Kokot", z występem 
nieporównanej M. Ćwiklińskiej. Udział w  jwemtórze 
biorą najlepsze siły Teatru Małego z pp.: Grotow- 
ską, Seniawską, Szaniawską, Nyczówuą, Nawrockim; 
Pos»adłowsk;rn, Smoczyńskim i innym1 na czele.

Repertuar kia lwowskich.
KOPERNIK: Douglas Fairbanks We filmie „Bo

haterka Areny'.
MARYSIEŃKA: „ W  lasach polskich".
APOLLO: Anna Katenina". 

u LEW : Liljona Gisłi we filmie „  Wicher".
COLOSSEUM: „W  asach polskich".
PAŁACE; „Serce nie sługa*
FATAMORGANA: „Tajemnica starego rodu".
CASJNO: „W iera  Mirioewa".
GRAŻYNA: „Pantera” .
CHIMERA: „Biandynłca czy muietka".
P A S A Ż : Pat i Paiadhon jako „Strażnicy cnoty” .
LUNA: „Titanic".
PAN: Rosja w wspomnieniach rewolucji we fil

arie  „Ttragedja Rosji".
OAZA; Dolores nei Rio „Ramona"

JComuniltafa.

W  NIEDZIELĘ, dnia 10. lutego, odbędą się bajki 
dla dzieci z przeżroc; ami o godz. a-tej pop. w  sali 
ZW. Prac Gminnych przy ul. Ormiańskiej 1. 2. U- 
prasza się członków o liczne przybycie z dziećmi. 
W stęp wolny.

POSIEDZENIE ZARZoDU SEKCJI KOBIET P. 
P. S. odpędzie się we wtoreK J-go b. m. o  godz, 
7-n.ej p.zy ul. Sykstuskiej 21. II. p. Uprasza się 
o niezawodni przybycie.

Muszka Drobułowa, przewodu.

Wykłady Uniwersytetu Ludowego
i T. U. R. we Lwowie.

Wtorek, 5. lutego, godz. 7-ma wiec z , punktualni® 
Uniw. Ludowy, Boirlartia 5: „Kurs historji walk 
społecznych".

Środa, 6. lutego, godz. 7-ma wiecz.. Związek Za w. 
Stolarzy, Piesza 2, tow. B. Skalak: „Anglia n h  

przełomie" z obrazami świetlnemj.
Czwadek, 7. lutego, godz. 7-ma wiecz., Zw Zaw. 

Metalowców, Ormiańska 31, I. p., tow. R. Froeh- 
lich: „Indje jako punkt opairia angielskiej polityki 
światowej" z przeźroczami.

Teatrzyk Caslno de Parts, dawniej Bagatela poszu- 
• kuje piosenkarza albo pieśniarki z miłym głosem. Mogę 

ewentualnie dać uczyć na mój koszt. Wiadomość: Moszko- 
wicz, sklep Kołłątaja 2. Telefon 1743.

M a łż e ń s tw o  bezdzietne poszukuje dczorcówkę lub ja- 
1*1 kiekolwiek zajęcie przy kamienicy. Listy do Administra
cji pod .spokojny ślusarz*.

Sprzedam Kanarki
czewskieh 1.

Inil/ masarski zostanie przyjęty. — Zgłoszenia 
W & C la U l ł lK  ul. Kaźmierzowska L. 3.

O  d m r o ż e n i e
„ M R 0 Z 0 L ba m  a  ^  c

(as kogutkiem)
R. M. Z. Nr. 28. 

leczy i goi ranki powstałe od odmro
żenia, oraz zapodiegr odmrażaniu sią 
kończyn. Sprzedają apteki i drogesje 
ŚążUi w y ń in l i  Cosaol ,og* .

Księgarnia budowa, Szajnochy 2.
poleca następujące książki:

T ro ck i: Prawda o Rosji Sowieckiej Z l. 15-—  
Rosja sowiecka (2 tomy) . . . .  „  12-—
K om iłow icz: Akcja społeczno-kult

w górnictwie aug.......................  „ 3 -—
Marks: Manifest komunistyczny . „  — -30
Mehring: Karol M a r k s ................  „ 7-50
K olski: Manifest komunistyczny . „  — -50
Plechanow: Podstawowe zagadnie

nia m a rk s izm n ........................  „  240
B ucharia : Teosrja materjalizmu hist. „ 8' — 
Beer: Mistorja powszechna socjali

zmu (5 t o m ó w )........................  „ 9-—
K autsky : Rewolucja prolełarjacka

i jej program •.................................. „ «•—
Fabierkiewic; Rosja współczesna „ 5'50
Bauer: Bolszewizm czy sogalna

d em ok ra c ja ? ............................  „ tj—
Sinclair: Nazywają mię cieślą . . „ 3*—
Zola: Germinal ........................  „  3*—

—  Y a  b a n g u e ........................  „ 2'40
Hausnerowa: Zielone okiennice . . „  3*—
T. Rechniewski: Polska podziemna „ 4-—  
Conrad : Nostromo (2 tomy) . . .  n  i8*—  
Gąsiorowski: Czarny generał . . „  <>•—
Baadrowski: L e n o r a .......................... „  i0 ‘—•

—  Tadeusz................................  n  io*—
B o je r: Wcielenie Andrzeja Bergeta „  5*60 
M ard rus: Matka i syn . . . .  „ 5*80
R ao rt: Na k a iu ze tu ....................  „ 5-—
Dąbrowska: U  północnych sąsiadów „ 3*80 
Olechowski: W ó d z ........................  „ 9.50l

Kodeks pracy (zbiór najnow, rozp.) Zł. 16*—
Umowa 0 pracą pracowników umysł. n 3*—

„ „ „ robotników n 2*40
Sądy p r a c y ...................................... » 2 40
Ochrona pracy w P o ls c e ................. V 1 —
Frankow ska: Ubezp. na wypadek

choroby .................................... y> — *70
Krahelska: Praca dzieci i młodoc. » 2*50
Regulamin czynności kas chorych . 1 —
Kopankiewicz: Ubezpieczenie pra

cowników umjsł. . . >1 1*50
Limanowski: Rozwój polsk. myśli

socjalist........................................ n 1*60
Hausner: Listopad 1918 . . . . 1*60
Leopolita: Czwarta brygada masze

ruje
i> 1*20

Daszyński: Pamiętniki I  i 11 t. . 1* 16*—
Króliński: Dzieje narodu polskiego ft 1*50
Niedziałkowski: Teorja i praktyka

socjalizmu ► . . . . ' ................ n 5*—
Kropotkin: W ielka rewolucja franc. « 7*60
Czapiński: U  źródeł bolszewizmu . n — •45
Porczak: Walka 0 demokrację . . ys 3 —

—  Religja a polityka n — *70
Ksiąga pamiątkowa P. P. S. . . n 350
Sprawozdanie z XXI Kongresu PPS. r> 2*—
Daniłowski: Baudyci z P. P. S. . n 2*50
Kalendarzyk młodego robotnika r> — *70
Po'ski sport r o b o t n ic z y ................. 7) — •80
Sztelnerowa: Młodzież roootnicza

w A r s t r j i ................................ « 1 —
Siwik: W  walce 0 prawdę . . . V 8*— I

n r j p  0 ^ l 7 T * ] V  • 1 w*fc'rs'i  mm- 1 szpalt. (szer. 40 mm.) za tekstem —  15 gr. Nadosłane 40 gr (szer. 80 nm».)
•* •“ -** • p0 donice 5 5  gr>) w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło

szenia zwykłe z e . słowo 8 gr., kupn/i i sprzedri 10 gr. Cała stronica 800 zł., pół str. 150 zł. Ogłcrzenia zamiejscowe o 25*/. drożej, zagr. o 50 °j,.
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